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Drugi dzień pobytu Premiera
WE WROCŁAWIU

Tow. Osóbka-Morawski poświęcił dru­
gi dzień swego pobytu we Wrocławiu 
na zwiedzanie zakładów przemysłowych. 
Pierwsze kroki skierował do‘Państwowej 
Fabryki Wagonów, którą zwiedził szcze­
gółowo, oprowadzany przez dyrektora 

^nScżelńego inż. 'Gutowskiego i przedsta­
wicieli Rady Zakładowej. a

Dłuższy {bas spędził tow. Premier na 
rozmowie z rotootnikaJhi w hali węglar- 

|kowej, informując się o ich życzeniach 
l i  warunkach pracy i  interiesńjąc się ich 
pólączkami.

Bezpośrednio stamtąd udał się Pre­
mier do fabryki silników Państwowych 

; Zakładów Lotniczych w Psim Polu. Pre­
miera i witał dyrektor1 zakładu inż. 

iJOstrowskf i przedstawiciel Rady Zakła­
dowej tow. Orzechowski, 

fe 'j. tu podobnie jak  w Fabryce Wago­
nów, Premier okazywał wielkie zainte­

resow anie żydem i pracą robotników, 
pędzając dłuższy czas na rozmowie z 

Srobotnicami, obsługującymi obrabiarki. 
K.’‘'Tli^wiedzeniu hali maszyn nowozało- 
ponej szkoły przemysłowej zakładów 

odbył Premier dwugodzinną rozmowę z 
kolektywem fabrycznym. Na szereg bo- 

ila.dek, które robotnicy i  przedstawili 
ip m ie to w i, odpowiedział w wyczerpu- 
(• jących wyjaśnieniach.

Ńa zakóńczenięi robotnicy podkreślili

bezpośredniość, z jaką odbywała się roz­
mowa i obiecywali sobie wiele dobrego 
po wizyde Premiera- Nadzieje ich oka­
zały się słusznymi, podobnie zresztą, jak 
w Pafawagu przyznał zarówno . Radzie 
Zakładowej, jakoteż szkole na zakup 
podręczników znaczną doraźną dotację.. 

jjW godzinach pojtołu|diniowyęh;Pf^nier 
udał się do pracowników Miejskich Za­
kładów Użyteczności Publicznej, gdzie 
wygłosił dłuższy referat polityczny i go- 
spódarczy. R

Na zakończenie dnia przybył Premier 
na Politechnikę, gdzie zetknął się z mło­
dzieżą akademicką.

Tow. Premier, któfemu towarzyszył 
wojewoda wrocławski tow. Piaskowski 
wraz z członkami Wojewódzkiego Ko­
mitetu PPS, był wszędzie ówacyjnie wi­
tany.

W trzecim dniu pobytu Premier udaje 
się na teren Dolnego Śląską, celem 
zwiedzenia większych ośrodków prze­
mysłowych.

Zwycięstwo le w ic y ^
Zmierzch legendy de Gaulle’a

PARYŻ (Obsl. wł.), Szóste w ciągu 
ostatnich 13 miesięcy wybory we Fran­
cji miały wszędzie przebieg spokojny/ 
Ostatecznych wyników jeszcze nie ma., 
nie nadeszły bowiem meldunku z tery­
toriów pozaeuropejskich. W samej 
Francji największą ilo|ó mandatów 
zdobyła partią komunistyczna — 168, 
następnie MRP — 159, socjaliści 94, 
radykałowie Wraz z partiami pokrew­
nymi 56; unia de gaullistów zaledwie 9. 
W Algerze stosunek sił jest analogiczny.

Uprawnionych do głosowania było 
26. milionów* od głosowania powstrzy­
mało się około 5 milionów, tj. 3 milio­
ny mniej, niż w czasie feferendum, Po

Z rąk żydowskiej organizacji terrorystycznej

otrzym ali w yrok śmierci

Gen. Taylor
naczelny prokurator amerykański

przyjeżdża jutro do Wrocławia
b  W środę 13 bm. przyjeżdża do Wrocławia gen. Taylor, naczelny 
prokurator amerykańskiej strefy okupacyjnej w Niemczech. Wraz z nim 
przyjeżdża kilku członków międzynarodowego trybunału w Norymber­
dze. Gościom towarzyszyć będą przedstawiciele rządu polskiego z wice­
ministrem sprawiedliwości T. Rekiem na czele oraz delegaci kilku in­
nych ministerstw.

W środę o godz. 16.30 w auli Politechniki Wrocławskiej przy ul. 
Wyspiańskiego 27 gen. Taylor wygłosi odczyt o przyszłych procesach 
przeciwko zbrodniarzom wojennym. Odczyt będzie wygłoszony W języ­
ku angielskim i natychmiast tłómaczohy na polski. Wstęp wolny.

Podróż amerykańskich gości po Polsce dostarczy im wielu materia­
łów dla poznania i ukarania niemieckich zbrodniarzy wojennych. Mamy 
nadzieję, że ta podróż, szczególnie po Ziemiach Odzyskanych, przyczyni 
się do szybszego 1 , sprawiedliwego ukarania zbrodniarzy zarówno 
w procesach w Niemczech, jak i wydania innych zbrodniarzy w ręce 
władz polskich, aby za swoje potworne czyny zostali ukarani na miejscu 
zbrodni.

,. PARYŻ. (Obsł. wł.). Agencja France Presse podaje sensacyjna wiadomość, 
że naczelny dowódca wojsk brytyjskich marsz. Montgomery otrzymał od 
terrorystycznej organizacji żydowskiej wyrok śmierci na piśmie. List został 
przesłany pocztą. Analogiczne wyroki śmierci otrzymali: Bevin, minister do 
spraw kolonii,Haydm głównodowodzący wojsk brytyjskich w Palestynie 
i szereg innych wybitnych osób.

W związku z zapowiedzianą na wtorek-mową tronową króla na. otwarciu 
sesji Izby Gmin, policja angielska po raz pierwszy w historii Wielkiej Brytanii 
powzięła szereg śródków zabezpieczających na czas tradycyjnego przejazdu 
króla karocą z pałacu królewskiego dó gmachu parlamentu. \

LONDYN (Obsł. wł.). Policja bry­
tyjska otrzymała poufne wiadomości, 
•jakoby terroryści żydowscy przybyli 
na W en Wielkiej Brytanii, planując 
dokonanie szeregu zamachów n i  wy­
bitnych polityków, sprzeciwiających 
się nieograniczonej imigracji Żydów 
do 'Palestyny. W skutek tych infor­
macji specja lna. brygada policji 
otrzymała polecenie wystawienia 
wartowników przed , mieszkaniami 
wszystkich ministrów i szeregu in­
nych wybitnych osobistości. Poli­
cjanci są uzbrojeni w karabiny ma­
szynowe. Równocześnie tajna policja 
poszukuje terrorystów, przeglądając

; Byrnes i Bevin nie wiedza
co to znaczy „faszysta44

MOWY JORK (Obsł. wł.). W poniedzia­
łek po południu zebrała się rada ęzte- 
;*eeb ministrów, rozpatrując załączniki 
|ó  traktatu pokojowego .z Rumunią.- Rł>z- 
^atano sprawę wląsności osób cudzo- 
pejnskich w kopalniach nafty w Rumu- 
pni Podstawą dyskusji był projekt an- 
Pelski. poglądów r w tej* sprawie me 
gfcfńion©. Nastęiiniiie 'rozpoczęto nara- 
fey nąd traktatem pokojowym .z Węgrami.

Opublikowano szczegóły' obrad sobot* 
feb. kiedy to debatowano nad tfaktótem 
Pokojowym z Włochami. Omawiano m.

^niosek polski i ukraiński, który zó- 
gtal przekazany radzie, w czasie, konfer, 
fencji paryskiej. Wniosek tęp domagaj 
r1?. aby w traktacie dodano artykuł, iż' 
l|P?ania się tworzenia ' we Włoszech ór*
P&iźacji faszystowskich • oraź zabrania 
Ujmowania dawnym faszyęjom stano- 
^ s k  w śjużbie/państwowej. Wmo.sek ten 
||?P&rł Mołdtow,"a ''̂ elfeghrf’,francuski'!po'11 
/Pert jego pierwszą cizęśó, oświadczając, że 
iPączenie: ze służby państwowej wszyst:
Iphjdawnycłi faszystów.hyłobw we,., Wło,-, 
pech bardzo trudne do, przeprowadzenia 
p o biło By Się tfjeńmiś na adfhinistracjf 
^ństwowej. Motetów przychylił się dó'
Płoptanowiska--
|_Wtedyi Ryrnes oświadczył, że pojęcia 
|P *ysta“ i  ..organizacją faszystowska"

Montgomerry
Bevin
Hydn i inni

przede ■wszystkim okręty, przybywa­
jące do portów angielskich.

PARYŻ (Obsł. wŁ). Na prośbę rzą­
du angielskiego policja francuska 
roztoczyła specjalną ochronę na te­
renie całego Pas de Calais,. aby nie 
dopuścić do przedostania się do An­
glii terrostów żydowskich. Również 
obozy dla wysiedlonych, w których 
znajdują się Żydzi, mają podlegać 
specjalnej obserwacji.

.JEROZOLIMA (Obsł.wł.). “W sku­
tek ciągle powtarzających się za­
machów ną pociągi wojskowe naka­
zano zniesienie takich pociągów. 
Odtąd będą kursowały tylko pociągi 
mieszane, dostępne również dla 
ludności -cywilnej, w tym także 
Żydów.

raz pierwszy wzięły udział w  głoso­
waniu kóbiety. Na 619 posłów- kobiety 
zdobyły 33 mandaty. Wybrani zostali 
prawie wszyscy ministrowie , i wice­
ministrowie.

W wyniku wyborów partia komuni- • 
styczna ogłosiła, że przejmuję * na się- ', 
bie wszelką odpowiedzialność wynika­
jącą ze zwycięstwa, ale zarazem wy-  ̂
ciągnie z tego wszystkie konsekwencje, S 
Oznacza to w pierwszym rzędzie, że 
będzie domagała się dla siebie teki 
premiera. Obejmie ją prawdopodobnie 
przywódca partii Maurice Thorez, 
obecny wicepremier.,

Prasa paryska, omawiając'wyniki 
wyborów do parlamentu, stwierdza, że 
w dalszym ciągu będzie-musiał być 
utrzymany rząd koalicyjny* Jfoibny z 
komunistów, socjalistów i radykalnych \ 
katolików. Stwierdza również, że straty 
narodowych katolików tłómaczą się od­
płynięciem z tej partii skrajnych ele­
mentów reakcyjnych, kiedy okazało 
się, że partia ta nie idzie na pasku de 
Gaull&a. Nie mniej jednak Reakcja po­
siada jeszcze duże wpływj4 Rozwiała 
się jednak legenda de,GauHi’a, którego « 
jawni zwolennicy uzyskąfi tylko zni­
komą ilość mandatów. •

Z ostatniej chwili |
— POMYŚLNY przebieg, jak oświadczył gen. 

ICIey pó przybyciu dó Waszyngtonu, miały jego 
rozmowy w Berlinie z marsz.. Sokołowskim.

— DZISIAJ we wtorek rozpoczyna się nowa 
sesja Izby Gmin, na której mowę tronową wy­
głosi k ró l Jerzy,
> — Z  BRINDISI, jak donosi prasa włoska od- ■ 
pływają codziennie statki do Grecji z ładun­
kiem  czołgów, samochodów i broni.

— TYLKO 57 proc. uprawnionych głosowało 
w wyborach miejskich w Rzymie. W  kilku miej 
scach rozwieszono napisy „Duce, my ciebie po­
mścimy".

— AMERYKAŃSKIE władze okupacyjne po­
dały do wiadomości, że przekażą na rzecz po- 
mocy dla uchodźców złoto, metale Szlachetne i  
drogie kamienie, znalezione w Niemczech, a  
pochodzące z zamordowanych przez Niemców 
Osób różnych narodowości.

— STATEK Sobieski wpłynął do portu w 
Gdyni, przywożąc z Anglii 1867 żołnierzy pol­
skich-

Plan  n r 2 dyrektywy Watykanu
Zwolna wyjaśnia się tajemnica 
sensacyjnej kradzieży w Kanadzie

; ,j LONDYN (Obsł. wł.). Ambasada .. polska 
ogłosiła, że z budynku ambasady, mieszęzę- 
cego się w dzielnicy West End, zostały również 
skradzione wielkiej wartości dzieła lkeradkie 
i przedmioty sztuki, przede wszystkim bardzo 
wartościowe zbiory ćłuńślrie . ogiz bogata 
biblioteka: Wszystkie te przedmioty źniknąiy 
z gmachu przed__oddaniem go . legalnym wła- 

s ą  bard zo  n ie ja sn e  i  sprzeciw ił się  u ia iesz - dzom polskim przez BI 'rz ą d  kmdyóstó. W 
czep ią  tego  a r ty k u łu  yż trak ta c ie . P o p arł |  oświadczeniu powiedziano, że odpowiedzial- 
go R evjn. W obec tego sp ra w ę  tę  prze-1 ność ,z;a to spoczywa na Wielkiej Brytanii, 
kazan o  dó* dałsżegó  ro z p a trz en ia  zastęp-1  Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych 
csm< I twierdzi, że nie ponosi za to  oapowteozialnośei,

Organizacje Młodzieżowe 
na akademii w  Domu Kultury
W; Domu Kultury przy ul. Kołłą­

taja odbyła się Akademia Młodzie­
żowa dla uczczenia rocznicy utwo­
rzenia Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, Na akademię, 
do sali wypełnionej przez młodzież 
przybyli geń. Siwicki, jako gość 
oraz przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji młodzieżowych. Po otwar­
ciu Akademii przez przedstawiciela 
Stałej Komisji Porozumiewawczej 
Org, Młodzieżowych, kol. Ociepko 
z Zarządu Głównego ZWM wygło­
sił. o]^ąer»Y. referat o Światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokratycznej. 
Następnie nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli org. młodz.

Imieniem. OM/TUR wygłosił prze­
mówienie tow.,Kokot, który pod­
kreślił 'znaczenie' jakie miało utwo­
rzenie Federacji i-podkreślił znacze­
nie młodzieży Polskiej w  walce o 
utrwalanie pokoju naczelnego 
hasła Federacji Po przemówieniach 
nastąpiła bogata część artystyczna 
w wykonaniu zespołów Związku 
Walki Młodych.

a Arciszewski przebywa w Anglii jako czło­
wiek prywatny bez specjalnych praw i przy­
wilejów. I
, NOW Y JORK (Obsł. wł.). Agencja United 
Press przynosi oświadczenie Arciszewskiego, że 
polskie skarby sztuki znajdują sią w  Kanadzie 
pod dobrą i  pewną opieką. Ponieważ, są to 
przeważnie paramenta kościelne, Arciszewski 
twierdzi, że nie stanowią one własności paó- 
stwa polskiego.

W dalszym ciągu agencja przynosi stwier­
dzenie przedstawiciela ambasady .polskiej w 
Londynie, że te dzielą sztuki są bezsporną 
własnością narodu polskiego i że Kanada jest 
odpowiedzialna za Jch przechbwanie i zwró- 
.cenie Polsce.
i OTTAW A (Obsł. wl.). Dzisiaj ma się rze­
komo odbyć oficjalna konferencja pomiędzy

przedstawicielem ambasady polskiej a kanadyj­
skim departamentem staou w sprawie zaginio­
nych dzieł sztuki. Jak się okazuje, departa­
ment nie jest jeszcze „oficjalnie" powiadomiony 
o kradzieży.

Pisma kanadyjskie wciąż pełne są informacji . 
na temat sensacyjnej kradzieży. Jeden z dzien­
ników przynosi oświadczenie wysokiego urzęd­
nika rządu londyńskiego, nie podając nazwiska, 
:który twierdzi, że „w razie potrzeby" skarby 
zostaną przewiezione do Rzymu, „Jeżeli tym 
skarbom groziłoby niebezpieczeństwo", zostanie 
wykonany plan nr 2. N a razie ani jeden kufer 
nie Został . jeszcze przetransportowany do 
Rzymu. ' . .'-/■'-.•i,-,

Z dalszego ciągu oświadczenia wynika jasno, , 
że usunięcie skarbów z ich pierwotnej kry­
jówki zostało przeprowadzone w  wynikli dy­
rektyw, o*rzymany<S .„z wysokich sfer W aty­
kanu" i jakiegoś tajemniczego polskiego .łucz­
nika. Obecnie „ochroną" tych dzieł zajmują 
się, jak twierdzi owa osoba, wysokie osobisto­
ści kościelne w  Kanadzie.

Powiernictwo czy aneksja
Nowikow atakuje projekt amerykański

NOWY JORK (Obsł. wł.). Na komisji 
powierniczej przemawiał w poniedzia­
łek delegat radziecki Nowików. Za­
atakował on ostro amerykański pro- 
iefet powiernictwa, stwierdzając, że 
Stanowi on pogwałcenie karty Naro- 
l$Ów- Zjednoczonych i Karty Atlantyc­
kiej, zmierza bowiem nie do powiernic­
twa, a do aneksji poszczególnych ob­
szarów. Rząd radziecki nie uznaje po­
wierniczych roszczeń amerykańskich,

Na komisji gospodarczo-finansowej' 
przemawiał dyrektor UNRRA La Guar- 
dia. Stwierdził on, że pomoc żywno­
ściowa Europie jest najważniejszym za­
daniem Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych; Po likwidacji UNRRA kom­
petencje jej powinna przejąć rada żyw­
nościowa, udzielając Europie stałej po­
mocy. aż -do. ukończenia zbiorów w 
1947 r.
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w Ibąiwi WojewódzkimZjeździe 0711 %7i% tDoCaeg-e Sła&ka
I  W niedzielę o godz. 6-el rano przy­
był do Wrocławia, na Il-gi Wojewódz­
ki Zjazd OMTUR tow. Premier Osóh- 
ka-Morawski, w towarzystwie przewo­
dniczącego K. G. OMTUR tow. posła 
Ryszarda Obrączki. Przybyłych witali 
p F g p S ra i: Wó]ewoda~ Dtolffilląskr H  
Iow. mgr Piaskowski, I-szy sekretarz 
MK PPS — tow. mgr Sieniek, wiće- 
fóezydent miasta tow. Górny, oraz 
przedstawiciele WK OMTUEJ. ‘Nastfe, 
imię tow. Premier udał sic do hotelu 
feMonopól".
|  Młodzież OM TlJR-owa zjeżdżająca się, 
jtta obrady samorzutnie zebrała się pod 
Ifotelem, gotując wychodzącemu wła­
dnie w towarzystwie tow. Obrączki, 
cow,'Wojewody Piaskowskiego i człon- 
ików WK PPS i WK OMTUR towarzy­
szowi Osóbce-MoraWskiemu żywioło- 
jwą owacfę. Następnie tow. Premier W 
potoczeniu młodzieży, przyjacielsko z 
j[nią rozmawiając udał się do lokalu 
apK  PPSj W drodze przyłączyły się 
Idp .pochodu coraz to nowe' grupy 
i  OMTUR-owców, ze wszystkich powia­
tów , naszego województwa, wznosząc 
pokrzyki na cześć tow. Premiera, prze­
wodniczącego K. C. OMTUR ~  tow. 
JThrączki, tow. Wojewody Piaskow- 
Jskiego, Polskiej Partii Socjalistycznej 
gUOrganizacji Młodzieży TUR.

To wyglądało jak poezja, ale przecież i 
wyczyn naszych „Czerwonych Kosy­
nierów", pod wodzą tow. Rusinka by­
ły nie mniejszym bohaterstwem, niż 
bitwa pod Racławicami. Kto jak nie 
tow. Niedziałkowski, organizował ba­
taliony robotnicze w obronie Warsza­
wy, bataliony, które pokazały, że umie­
ją ratować honor Polski wtedy, kiedy 
ci co przed tym mówili o nim najwię­
cej, najpierw opuścili Polskę?

W okresie okupacji również, cała 
młodzież Polska, bez względu na to na 
jakim znajdowała się stanowisku, wy­
kazała głębokie przywiązanie do idei 
niepodległości — przywiązanie tak sil­
ne, że nie wahała się oddać życie za 
W ideę.

Dziś gdybym zajrzał do serc wa­
szych, znalazłbym to samo przywiąza­
nie do tej idei.

Teraz trwa walka o utrwalenie nie­
podległości, .Wy jako rdzeń idei niepo­
dległościowej musicie wiedzieć, że po­
siadacie wielką wartość — patriotyzm 
jaki macie w sobie.

My zdajemy sobie sprawę z tego, że

Drugie zagadnienie tó odbudowa Pol­
ski. Wy jesteście tymlt którzy zbudują 
i utrwalą taki ustrój, w którym nie bę­
dzie miejsca na krzywdę człowieka. I 
tu Spotykamy się ze słowem socjalizm. 
Socjalizm to najpiękniejsza idea, jaką 
mogła wymyśleć ludzkość. Socjalizm, 
to nie tylko walka o podniesienie stopy 
życiowej człowieka, to przede wszyst­
kim wdika o jasne ideały, to pęd ludz­
kości naprzód w walce o niepodległość;

Wy będziecie bojownikami socja­
lizmu. Wy staniecie się fundamentem 
nowego-jutra. Macie najlepszy klimat 
do rozwoju. Dlatego wierzę, że dojdzie­
cie Śb cmii, a celem tym jest utrwale­
nie socjalizmu.

W górę czoła! Śmiało, w gromadzie 
do zwycięstwa! <

Mowę tow. Premipra zebrani przy­
jęli burzą oklasków i entuzjazmem. Na 
sali zapanował miły nastrój, który nie­
stety trzeba było przerwać w związku 
z późną godziną.

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych ze­
brani ustawili się w pochód, by wziąć 
udział w wielkim wiecu manifestacyj­
nym z okazji rocznicy utworzenia

następnie przedstawiciel ZWM kol. 
Ociepko. Wiec zakończono okrzykami 
ńa/ńZeśćuStmBczonel mTo-dzIezy clenio-  ̂
kraty Ćzńej Całego świata, oraz ódśpie- ' 
wanięm Roty. , • i 

Po rozwiązaniu wiecu Młodzież OM 
TUR-owa udała się pochodem do teatru- 
OKZZ na obrad/, natomiast inne orga­
nizacje wzięły udział w akademii-zwią­
zanej z rocznicą utworzenia Świato­
wej JFedęracji Młodzieży Demokratycz- 
,nęj, która odbyła się w  Domu Kultury 
przy ul. Kołłątaja. Na jikademie z ra- 
hiienia OM TUR wysłano delegację. 
■ P o  przerwie óbiadowęji, o godz. 17-ej 
delegaci powiatowych komitetów jPM 
TOR źebfan si^w^roralB^WR- JrEPS. 
aby wybrać nów r skład WK *OM 
TOR. AWyhory poprzedziły spra­
wozdania organizacMn# za Okres fbcz- 

uziałalńbści WK wM TOR, '  oraz 
przemówienie przewodniczącego KC 
OMTUR tow. Ryszarda Obrączki. 
Tow. Ryszard Obrączka w swym ob­
szernym przemówieniu omówił cały 
szereg zagadnień, które pośrednio, czy 
też bezpośrednio dotyęzą OMTUR-

Poruszył.Więc walkę, jaka się rozgry­
wa pormćdźy kapitalizmem, a socjaliz­
mem, współpracę Polski ze Związkiem 
Radzieckimi problem Ziem Zachodnich, 
ićir zagospodarowanie, odbudowy kra- 
&_6raZ afbgl którymi musi, kroczyć 
OMTUR, by „...przyszłość przed nami 
byłą zwycięską".

„W Polsce nie, może być wolności, 
bez postępu, lub postępu bez wolności. 
Młodzież - OM TUR musi walczyć o i 
wolność*! postęp 1“ ~ ,

Pg przemćwieniu tow. Obrączki 
przystąpiono do wyboru nowych, 
władz: przede wszystkim udzielono 
Absolutorium ustępującemu Komiteto­
wi, uchwalono wnioski, wybrano Ko­
misję — Matkę, która z kolei ustaliła 
listę kandydatów, którą zebrani przy­
jęli przez aklamację. Skład nowego 
Komitet! przedstawia się następująco: 1 
tow. tow. Kurek, Kokot, Kamiński, ■ 
Waoniecki, Nowak, Daniłowicz, Bober- 
ski, Dąbek. Dąbrowski, Karst, Winnic­
ką Nowicki, Narożny, Jaroszewski.

Zjazd zamknięto odśpiewaniem Hym­
nu Młodzieży OMTUR-owej. r

chcąc utrwalić niepodległość musimy I Światowej Federacji Młodzieży De- 
iść po Unii politycznej PPS. I mokratycznej.

Przed gmachem WK PPS, gdzie to- 
:zyły się obrady Zjazdu, rozentuzjaz­
mowana młodzież porw,ała swego 
ikochanęgo Protektora i Opiekuna na 
■amiona, wnosząc go wśród sponta- 
ucznych okrzyków ttą salę obrad. ' 

Punktualnie o godzinie 10 rano w 
niedzielę w lokalu WK PPS Rozpoczę­
ty się obrady OM TUR z udziałem 
^S^^dnięzącego • GKW PPS -> toW. 
Premiera Edwarda Osóbki-Moraw­
skiego, przewodniczącego KC OM TUR i 
J^sła, tow.*,Ryszarda Obrączki, prze-; 
wodnieządego KW PPS.tow. Stanisła­
wa Piaskowskiego — wojewody wro­
cławskiego, przedstawieieH partii PPS, 
Komitetów Powiatowych i Miejskich 
ÓM TUR z terenu Dojnego śląska.
; Zjazd zagaił i przywitał gości, prze­
wodniczący WK i OM TUR tow. Bog­
dan' Winnicki, 'po czym zebrani odśpie­
wali Hymn Młodych.

- Po wyborze Prezydium wygłoszono 
kilka referatów na tematy organiza­

cyjne, a następnie zabrał głos tow. 
Premier, który między innymi powie­
dział:

Kiedy mówicie o Organizacji Mło­
dzieży TUR, musicie zdawać sobie 
sprawą z tego czego chcecie 1 kim je­
steście. Jeśli będziecie o tym wiedzieć, 
na pewno zdobędziecie się na en­
tuzjazm w pracy, a praca ta przycią­
gnie do Was wielkie masy młodzieży 
polskiej i będziecie wielką siłą.

*. Jak ja to rozumiem, kim Wy jesteś­
cie? Wydaje ml się, że wy jesteście 

I k tym szczęśliwym położeniu, że z 
dumą i podniesionym czołem możecie 
• mówić, że jesteście rdzeniem organi­
zacji młodych, te  wokół was rozlegają 

? rtę dwa wielkie hasła, która mogą sku-
- łć jak najszersze masy a zwłaszcza 
młodzież.

Jakie są te dwie wielkie idee, która 
. m motorem naszych dążeń?
( Pierwsza idea, to utrwalenie zdoby- 

; tej niepodległości naszego narodu.
J Zdarzało się przed wojna, te  na na­

sze szeregi socjalistyczne patrzono jak 
ja ludzi, których patryotyzm Stawiano 

|  od znakiem zapytania. Były to opinie 
iewłaściwe, niemniej było w naszych 
eregach trochę doktrynerstwa, które 
•zawiało, że nie dawaliśmy należy- 

■hgs oporu tym, którzy nas chcieli po- 
;awić w drugim rzędzie obywateli. 

ji|v j My wiemy i wykazała to historia 
■i -tatnich czasów, że największe przy­

wiązanie do niepodległości naszego 
: ,aju wykazała klasa pracująca: ro- 

j otnik, chłop, czy inteligent. W chwili,
. .edy różni panowie Mościccy, Rydze, 

ecki. rr- ci, którzy nam odmawiali 
jywatelstwa, w pierwszych dniach 

walki z Niemcami uciekli za granicę.
[ Na placu boju pozostał robotnik, 

i niop i urzędnik.
j Kto jak nie robotnicy gdyńscy zor­

ganizowani w „Czerwonych Kosynie­
rach" rzucili się na czołgi i armaty?

OTtlTUJi Uecże udział la wiecu 
maniłeś acyjngm młodzieżowych 

ocąamzacji demohcatycznych
,0  godzinie 1-ej sprzed gmachu WK 

PJ’S. wyruszyła olhaymm  Jsplumna 
młodzież^1 OM TUR-owej'  licząca po- 
jiad 3 tys. osób w k ie ru n k u  Placu Koś­
ciuszki, gdzie miał się odbfyĆ' wieć ku 
jęzci Międzynarodowi Ęedęęącji Mło- 
BzieżS DePbftrkwKnej.! Barwne sze-

patię dla awangardy lepszego jutra — 
młodzieży- OM TUR-owćjji 1̂ 9. pąćhodu 
WłąćżyJy ąię inhe orgahizaóje młodzie­
żowe; jak Harcerstwo, ZWM, i w ici 
Na placu Kościuszki defiladę odebrał 
tow.,Premier Osóbka-Morawskł,.! tow. 
Przewodniczący Obrączka tow. woje-

Oficjalna część Zjazdu OMTUR
odbyła cię w teatrze OKZZ

Młodzież OM TUR-owa przybyła ze 
wszystkich powiatów województwa 
dolnośląskiego Wypełniła salę teatru 
OKZZ po brzegu Morze sztandarów 
ustawionych na scenie^oraz zwisają­
cych z balkonów — nadały sali wyraz 
powagi i uroczystości. Raśęipzywiście, 
^ f a w  omawiffić ptżez rozmówców 
poruszały problemy miary, najwyższej, 
bo zagadnienie państwowości, rozułoju 
gospodarki harodowej, oraz natury po­
litycznej., Zjazd otworzył przewodni­
czący WK OMTUR tow. Bogdan Win­
nicki, który zaprosił do prezydium 
przedstawicieli organizacyj’ młodzieżo- 
wych, OKZZ, Zarządu Miasta, przed­
stawicieli Partii Politycznych, Władz

Tow. premier Osóbka - Morawski, tow. Obrączka, przow. KC. OMTUR i  tow. 
woj. Piaskowski w czasie przyjmowania deiilady.

regi mieniły się w szarzyźme drjia listo­
padowego , nieblęskb-częrwonymi kolo­
rami koszulek organizacyjnych.

Las sztandarów, transparentów i, 
sztufmóWek sprawiał tak wspaniały 
widok, że licznie, zebrana ' ludność 
WiocłaWta, wzdłuż ulic, któłymi iha- 
szerowali OM TUR-owcy burzą okla­
sków wyrażała swój zachwyt i Sym-

wóda Piaskowski w otoćźehiu przed­
stawicieli Partii i Organizacji Młodzie­
żowych. ■

Manifestanci ustawili się na Placu 
Kościuszki, celem wyrażenia Uczuć i 
wspólnych więzów łączących młodzież 
demokratyczną całego świata. Dp ze­
branych przemówił przewodniczący 
KG OMTUR tow. Ryszard Obrączką,

Tow. Osóbka-M orawski
rewizytuje wrocławską, chorągiew harcerską.

W czasie swego ostatniego pobytu 
w Wróeławih 'w czeifWcu togo roku, tow.

k tó r y  jd®; O jńąkuuątn 
ba rce.rs twa .palskiego przyjął u_:siebi:e kil- 
kaset harcerzy 'i harcerek. W czarne de- 
filady 'przedstąwtó^e harcerstwa wro*-J 
ćłśwskjegp:zaproSlit toyfy-Preiniera do 
Swfeg.o^pa^afeyku' h® ŚępOiMe. 1 

W. godzinach' Wjećzornych przybył tow- 
Premier, do harcerzy W towarzystwie wo- 
fewody wrocławskiego tow- Piaskowskie­
go ■ i ,bliższego otoczenia. Tradycyjnym 
zwyczajem Wżiął 'tbw. Premier udział w 
ogniskh, którę. "ódbyłó się w śWietltęyj 
Harcerze, < którzy kie zapomnieli jeszcze 
od swej ostatniej wizyty u Premiera jego 

, narratorskich talentów zażądąli 4, tym ra­
zem eałkiem obcesowo, aby im Premier 
znowu 'Opowiadaj'Ó swych przeżyciach w 
konspiracji. Tpw. Premier nie dał się 
długo prosić i opowiedział w bardzo dow­
cipu/^%0 ąób4 zleje,;traBspórtoWania -ma­

'Szyny dla tajnej drukami, wywotująd u 
młodzieży-^huragan wesołości. NienaayCśK 
n i ' słuchacze wymusili-na swym opieku- 
'n ią .jf s z c ż f  ,jBdŚa hlSt#Pię;..4l'ró W ^ ż  wsbcj 
łą,'po .czym fcśaśMfegr 
klamowali wiersze,; monologi, 'i ' afal«^R 

I Tow. Premier jest niez.wykle wdzięcznym 
słuchaczem, śmiał się i oklaskiwał' pro­
dukcje.

Komendant chorągwi dh Sobolewski 
powołując się wśród ogólpej wesołości 
(nie Wyłączając samego Premiera) na 
obietnice, otrzymanie od Opiekuna wrę- 
czyi tow- Premierowi prośby chorągwi 
na piśmie, m. ba. prośbę o umożliwienie 
.założenia h a rc e rsk ie j  spółdzieln i pracy. 
Tow. Premier przyrzekł poprzeć ąpratwyi 
harcersk ie .- * .

Blisko dwie, godziny spędził tow. Pre- 
i mier wśród młodzieży harcerskiej, na­
stępnie po zwiedzeniu budynku wrócił 
‘do miasta.

Państwowych, oraz Wojska. Przedsta-1 
wiciele wspomnianych organizacyj. l ] 
instytucji powitali uczestników Zjazdu, 
po czym przemówial tow. Premier i  
Osóbka-Morawski.

Z kolei wygłosił piękne przemówienie 
tow. Przewodniczący Obrączka: Traf- j 
,ność osądów, które wypowiedzieli 
mówcy w swych przemówieniach,-! 
oraz wiara z jaką wygłaszali swoje |  
przekonania zostały przyjęte przez ze- i 
'branych długo niemilknącymi oklaskali 
mi. Na zakończenie Ii-go Zjazdu Woję- 
wódzkiego OMTUR Dolnego śląską 1 
odśpiewano Hymn Młodych, kończąc^ 
część oficjalną......

Przemówienie przewodniczącego 
KC OMTUR tow. Obrączki

Skończyła się wojna, ale jeszcze 
|ńie skończyła się Wałka o odbudo­
wę naszego życią, o lepszą przyr 
szłość. Towarzysze! Musimy brać 
udział w1 tej walce całego narodu, 
w walce mas pracujących o lepsze 
jułró." Uczestnikiem js.ażdej' wąlki 
jest także ułódzieź naszego narodu.

Jako młodzieżmamy za sobą wiel­
ką tradycję. Już w roku 1905 wal­
czyliśmy w szeregach PPS ,o nie­
podległość naszego kraju stojąc pód 
kierownictwem Okrzeli. Porywali­
śmy przez swój udział wszystkich 
do walki o niepodległość. W  okre­
sie okupacji walczyły wszystkie or­
ganizacje młodzieżowej1 młodzież 
TUR-oWa, Związek „Wici"*'! Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego.- Teraz 
stoimy przed nowym zagadnieniem. 
Jako młodzież musimy znowu wal­
czyć^ Otrzymaliśmy krai zniszczo­
ny, mamy zniszczonego $6 jną  czło4 
wieka. Musimy* dzmiaj^zabraĆ ślę 
do odbudowy naszego k raju . i pio- 
ralnpści, oraz do wychowania ho 
wegóf człowieka.

Demoralizacja młodzieży wdarła 
się w nasze społeczeństwo. Jeżeli 
mamy powody do niezadowolenia, 
to winę ponoszą ęi, którzy służą 

[reakcji, którzy sabotują wiele na­
szych zarządzeń. Przeszkadza nam 
słaba praca, która na wielu odcin­
kach zay/odzi. Dziś jeszcze nie po­
trafimy fdgbyć taką wydajność pra- 

jak pfeett wojną. Stoimy ffiiteko 
[w-tyle w stosunku dp tego, cg było 
przed wojną. Trzeba przede wszyst- 

; kim odbudować człowieka tak jak 
trzeba odbudować cały nasz kraj.’ '

Praca na odcinku młodzieżowym 
jest bardzo trudna. Czytamy o cią­
gle nowych procesach, w których 
młodzież występuje w roli obwinio­
nych. Stosowane są ciężkie wyroki. 
Musimy podjąć walkę z tą demora­
lizacją młodzieży i wszystkimi siła­
mi wziąźć się do odbudowy, kraju, 

, aby zachować młodzież, ponieważ

ona jest podstawą narodu. Zadania 
są "wielkie. 'W śród tej- pracy nie 
m ożna. zapomnieć o tym, że wiele 
nas łączy z innym organizacjami 
młodzieżowymi. Towarzysz Premier 
mówił o jedności narodowej, która 
ma lak wielkie znaczenie dla odbu­
dowy‘państwa. Przed naszą organi­
zacją stoi cały szereg nowych za­
gadnień. Te same zupełnie, nowe 
zagadnienia stoją przed całą mło­
dzieżą kraju. W  rozwiązywaniu ich 
tńćrze młodzież jak najżywszy u- 
dział. Łączy nas nie tylko to, że uy 
jak i inne organizacje stawiamy 
główny nacisk na wychowanie czło­
wieka. Łączą nas nie tylko próbie* 
tfty organizacyjne, łącży nas takie 
wielka ideowość i coraz to nowe za­
gadnienia, które my jako młodzież; 
na swoim odcinku musimy realizo­
wać. mm

Nie jest to także przypadkiem czy 
tylkozDiegiem okoliczności, że opień 
kunem i prezesem Organizacji Mte| 
dzieżowej TUR praż Związku Hal| 
cerstWa Polskiego jest tow. Premie| 
Osóbka-Morawski,

Przez tą współpracę, przez wychófj 
iwanie człowieka w służbie i prac/j 
na każdym odcinku, gdzie się znal 
.(bije,, stworzymy nowego człowićMi 
nowe pokolenie polskie.

Towarzysz Premier dużo mówił J  
trudnościach, które napotykamy w 
naszym kraju. W  walce z nimi, nJ’ 
czoło wysuwa się młodzież, jak| 
najbardziej ofiarna i entuzjastyc*| 
na część społeczeństwa.

Nowej Polsce powinniśmy oddali 
naszą pracę, musimy oddać wysiłek 
naszych umysłów i rąk. Młodzi^ 
wykona zadania, które przed 
stoją. Niesiemy ideologię młodzii® 
ży, wytężamy wszystkie siły, idzi®| 
my w górę, w  braterstwie z caty 
młodzieżą Polską i stwarzamy bo* 
wego człowieka, w nowej, niepódfl® 

1 głej socjalistycznej Polsce. .
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Pod znakiem Rodła Kongres Polaków Autochtonów
Jesteśmy Polakami 
Polak Polakowi bratem 
Polska, jeśPmatką, 
a o matce nie wolno

mówić ile .

!W sobotą 9 bm. l niedzielą 10 bm. odby­
wały ąią w W arszawie w sali kina Roma 

febrady Kongresu Polaków m  Autochto­
nów z Zjem Odzyskanych, działaczy by­
łego Związku Polaków w Niemczech 1 
działaczy Polskiego Związku Zachodnie­
go, który obchodzi rocznicą 25-lecla swe- 
Wo istnienia. Na Kongres przybyło około 
;3-ch tysięcy delegatów, . widać wśród 
jnich grupy regionalne Polaków-Autoch- 
jtonów, przybyłych z  województwa gdań­
skiego, Mazurów i Warmii, Ze Śląska I z 
EPomorza Zachodniego, Sala udekorowa­
na zielenią. Z balkonów zwisają sztan- 
[dary i proporce oddziałów Związku, or- 
p ld za c ji  polrtycznycb i społecznych. Na 
ścianach godło Poldków w Niemczech 
[Rodło. Nad estradą Orzeł Biały, spowity 
[w sztandar narodowy. Pod nim  zarysy 
jdwu rzek W isły i Odry, nierozerwalnie 
ze sobą złączonych. Szczecin, Gdańsk i 
Wrocław symbolicznie i podkreślają swą 
[łączność z W arszawą. '
i Na Kongres przybył tow. Prem ier Ed­
ward Osóbka-Morawski, Marszałek Roia- 
Bymierski, tow. wiceprezydenta S t  Szwal- 
be, reprezentował tow. d r Henryk Jabłoń­
ski, — eekretarz CK W PPS, członkowie 
[Rządu R. P M członkowie Korpusu Dyplo­
matycznego.
|  Po odegraniu hym nu państwowego 
brąz hym nu byłego Związku Polaków, w 
Niemczech, otwarcia Kongresu dokonał 
Jprezes P. Z. Z., wiceprezydent Wacław 
Barcikow ski.

1. Nad Kongresem, który m a być dowo- 
®em jak  najbliższego związania Żiem 
Odzyskanych z Macierzą objął protekto­

r a t  Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Bolesław Bierut, który po powitaniu 
iow. Prem iera i' Członków Rządu R, P. 
w swym krótkim  zagajeniu stwierdził 

Hniądzy innym i:
I  Wy Polacy Ziem Odzyskanych, jeste* 
pcie żywym dowodem nieugjątości pol­
skiego ducha narodowego oderwanego w 
[łtągu wieków od macierzy, dowodem te 
Baden gwałt, żadna próba wynarodowie­
n ia  nie były zdolną złamać polskości, ją» 
Byka i obyczajów przodków -od początku- 
dziejów historycznych naszego kraju, ód 
Mieszka I i Bolesławą Chrobrego.
■  Mimo świadomej i konsekwentnej akcji 
i jermanizacy jne j zaroczątkowafaei na
y ielk ą  skale przez Fryderyka W? a 'kon­
tynuowanej przez Bismarcka, Hekatei i 
Hitlera, m imo niemczenia od roku 1892

Ile atfocbtcnójr mamy 
aa Dolnym Sleskn

■ Pomimo wiekowych prześlądowań i 
■łanowej germanizacji, ha terenie woj. 
wrocławskiego przetrwało 16.254 Pola­
ków, którzy obecnie wnieśli podania o 
weryfikacją.
■ Największy ośrodek polskiej ludności 
autochtonicznej na Dolnym śląska sta­
nowi miasto Wrocław, gdzie przebywa.w 
■kwili obecnej 3;600 Polaków autóęhto- 
■ów. Drugim największym skupiskiem 
[polskiej ludności autochtonicznej na te- 
Benie woj. wrocławskiego jest powiat 
Kłodzko, gdzie 2.051 osób wniosło podania 
B weryfikacją.
i  W powiecie Jelenia Góra zarejestrowa­
ło  1.250 Polaków autochtonów.

Z ie m  O d z y s k a n y  d i
nazw m iast i wsi polskich, prześladowa­

l i  dzieci za polską mowę, mimo oda 
wiecznych germańskich haseł „AUgrotten* 
|i . „Yernichten" — polskość n a  naszych  
ziemiach żyjewd tyć b ęd ą  po wieczne 

[czasy",
Następnie witany jedną jdem iśiiaiącą 

przez długą burzą Oklasków wchodzi na 
jtrybunę Premier Rządu R. P. — tovw 
[Edward Osóbka-Morawski, który wygłajr 
sza dłuższe przemówienie, przerywane 
żywioło.wymt ij oklaskami, Przemówienie 

; to podajemy w' wyjątkach,
„Drodzy Rodacy spod znaku Rodła, 

witam wae serdecznie m  odradzającej się 
stolicy Odrodzonego Państw a Polskiego.

zjecballśjny się gromadnie ze wiżyst- 
Pjt<tt,B5rog p m  (M żyskanyćh,’ażebj ia -  
manitestować swoją przynależność do 

: Narodu Polskiego i ażeby stwierdzić, że 
Ziemie Odzyskaną są  ziem iam i' odwiecz­
nie polskimi.* pn»lj»ftfe

Następnie' Premle'r przypomina etapy 
bohaterskiej i krw ią i męczeństwem zna­
czonej walki. Polaków w Niemczech. Wo­
bec wszystkich, rodaków walczących o 
polskoś^ w Niemczech «Ą ,ra^w i Premier

— Polską^ zaciągnęła olbrzymi dług 
yijgięęznoalft.. •. JC jsJP i, dług. ten, zwięk*: 
szyi S ię  w okresie wyzwalania Ziem, 
OfazySkanyWi, gdyż łgftofrfwfla S* częsro* 
kroć 1 Zła wola szkodników dużo krzywdy 
poczyniła naszym Mazurom, Kaszubom i 
Ślązakom. Kto odpycha Mazurów pru­
skich oapolskości, kto Niemcówp»*nTch 
robi, ten pracuje dla sprawy niemieckiej 
a nie polskiej. I przeciwnie, ktoz otwar­
tym sercśtri' polskma póaenodżi do Mazu­
rów, Kaszubów i Ślązaków, kto pobudza 
ich 0o organizowania się ,i brania czyn­
nego, udziału w życiu państwowym, ten 
robi dobrą robotę i pracuje dla sprawy 
polskiej.

Pe przemówieniu Premiera w imieniu 
Stolicy 'polskiej zjazd witał wiceprezy­
dent WArszawy Fijałkowski.

W imieniu Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych sekretarz 
generalny. Stronnictwa Ludowego ob. 
ministeii. Kiernik, W imiento- Kwtązku 
"Weteranów-Powstań Śląskich wicewoje. 
Wóda Ziętek. Wicewojewodu Arka-Bożek 
W swym długim przemówieniu apelował 
do „jedności braci Polaków w walce ‘o

realizacją wielkich zadań, jakie przed 
nami stoją.

Z kolei wygłasza przemówienie wice­
p r e m ie r  tow. W iesław Gomułka, który, 
stwierdził między innymi: *

„Ziemie Zachodnie zostały .przez Pol­
ską odzyskane dzięki tłussnÓJ polityce 
obozu demoknRycznego, a szczególnie 
dzięki polityce porozumienia i sojuszu 
Polski ze Związkiem Radzieckim.,I tylko 
ta polityka gw arantuje nienaruszalność 
i bezpieczeństwo naszych granic. -Tej 
prawdzie n ik t nie może zaprzeczyć. Ta 
polityką służy interesom  narodu ¥ stoi 
n a  jego straży. Polityka reakeji i opo­
zycji służy celom obcym, jest dla .Polski 
wroga i szkodliwa, leży w interesie aw an­
turników międzynarodowych, W interesie 
podżegadzy wojennych.

My budujem y Polską demokratyczną, 
Polskę pokoju i spokojnego .życia ludzi 
pracy. Wierzymy, że Polscy autochtoni 
Ziem Odzyskanych oddadzą, z siebie 
wszystko, a b y « wraz z całym narodem 
tak ą  Polsjtę jak  najszybciej zbudować."

• Po przerw ie. obiadowej obrady, rozpo­
częto przemówieniem przedstawiciela

nt STE F /N KUCZYŃSKI

Dzieje walki o utrzymanie polskości
(Dokońciente)

IŁ PO PIERWSZEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ 
. . DO ROKU 1933

! Po ukonstytuowaniu się Rzeczypospolitej 
ogromna liczba Polaków przeniosła się do 
kraju, a pozostali tym intensywniej krząta­
li się dookoła utrzymania i zachowania pol­
skiej już teraz kolonii polskiej i obrony 
mniejszości polskiej. j*

PoW stał^m itet miejscowy prży ul/No- 
wej nr. 18, który stanowiłjogniwa łącznoś­
ci z władzami miejąppżffthk:' jPA% êI^'pow- 
stał Związek Polaków^w Niemczech* Wro­
cław był siedzibą dzielnicową,

Działy się nam krzywdy, upośledzenia 
na każdym kroku. Postawa studentów nie­
mieckich, którzy wywierali wielki wpływ 
na Opinię publiczną byla bąrdżo . wroga, tym 
wiece], że w pozostałych studentach pol­
skich, zresztą słusznie dopatrywali Sie naj­
aktywniejszych działaczy w dziedzinie zdo- 
bywanhł^wyborców plebiscytowych.

Walka ta przybrało powoli rozmiary po­
sunięć terroru i gwałtu. Tłum. Niemców 
wrocławskich rozbił qąm wiec przedwy­
borczy (plebiscytowy) i lego samego wie­
czora przypuścił szturm, na nasz lokal Ko­
mitetu Miejscowego, k tóry uległ zupełnej 
dewastacji, podobnie jak również i bibliote­
ka polska. Pomimo wszystko Polacy wro­
cławscy twardo stali przy swoich zada­
niach. Bibliotekę stworzyli na npwo, urzą­
dzili szkołę dladzieci polskich, przeprowa-, 
dzaii kursy doksztSłćająće historii, Języka ■ 
polskiego itp. W pracy tej odznaczyli się 
rzetelnie studenci nasi.

Kolonia nasza kurczyła się, jednak au­
tochtoni t  całym i pełnym uświadomieniem 
pracowali nad zachowaniem ducha polskie­
go. Życie w towarzystwach było bardzo 
ruchliwe. Dzieci nasze wysyłaliśmy rok­
rocznie na czas wakacji szkolnych do Pol­
ski. Wyjeżdżało zawsze z samego Wrocła­
wia, 40 do 60 dzieci. Kontakt z innymi dziel­
nicami (Berlin, Westfalia, Prusy) był stale 
pielęgnowany.

* we Wrocłin^iu
in . ZA C iA S łM  RE ŻIMU HITLERA *  

Rok 1933 stał się dla nas początkiem tra­
gedii narodowej . 1'

Nastąpiły już wtenczas pierwsze aresz­
towania (JUszezak, prezes Związku,' Qraj- 
kowscy, Urbanowicze, później, dr. Kuczyń­
ski i wielu innych).
' Wyszły zakaży Istnienia towarzystw pol­
skich. Szkółkę naszą, zlikwidawano. bjblio- 
tękę ną®a, i  tak wielkim trudenr urządzo­
ną przez studentów "Szuihaflownę T dr. Kul­
czyńskiego, ■wywiezlópo z Wrocławia. Usi- 
jowaHśmy brojiić dstaniich pozycji... jeszcze 
za pomocą berlińskiego Związku Polaków, 
lecz beż skutku.

Gdy w W39 r. wojna wybuchra, wiedział 
już każdy Polak wrocławski, że skazany 
jest na działanie osobiste, zdany na własne 
siły, że- już, sam za siebie odpowiada i że 
wę Wrocławiu tylko jest jeszcze Polska, 
gdzie bije. żywe serce polskie W piersi au­
tochtona.' ■. i t t  .' !; v

Pracowaliśmy wytrwale, każdy dla sie­
bie, co miesiąc nas ubywało, ginęliśmy w 
więzieniach i obozach, wiedząc i wierząc, 
że matka Polska kroczy ku nam.

W roku 1045 nasza wiara ziściła się, Pol­
ska nie tylko powstała^ ale i przyszła do 
Wrocławia.

Zarządu Głównego Ligi Morskiej, k tóry  w  
imieniu swojej > organizacji pow itał 
zjazd. Z kolei sekretarz generalny P. Z. Z. 
m gr Qzesław Pilochowski omówił h i stoi 
rię, działalność i program  związku od 
chwili ̂ powstania (1921) do obwili obec­
nej, stwierdzając, że , przez odzyskanie 
Ziem Zachodnich główny cel został osiąg­
nięty, działalność P. Z. Z. trw a jednak 
nadal zm ierzając do u trw alenia granie  
zachodnich 1 jak  najściślejszego zespole* 
nia Ziem Odzyskanych z Macierzą.

Po referacie dr^Pilichowśkiego przem a­
wiali przedstawiciele Polaków A utochto­
nów: delegat Ziemi Lubuskiej, prof. Ka­
zimierz Czerwiński wygłosił refe rat 
„Dzieje i charak ter walk Polaków, w  
Niemczech". Ob. Kwietniewski ze Ś ląską 
Opolskiego „Polityka Narodowościowa". 
Juszczak Francuszsk z Dolnego ś lą sk ą  
„Zagadnienia życia społecznego", Jaro* 
szyk ze Zlotowa — „Zagadnienie gospo­
darcze" Bonigit — W arm ia j  M azury —* 
„Życie kulturalno-oświatowe . Dr. Mro- 
czyński Z'Kaszub „Życie polityczne", dyr. 
Pletrzak-Pawowski z Olsztyna omówił 
spraw y byłego Związku Polaków w Niem­
czech.

Po dyskusji, k tórą  zreasumował przed­
stawiciel Min. Ziem Odzyskanych, poseł 
'Dubiel, odczytano wspólną rezolucję ł  za­
kończono obrady.

W  niedzielę, drugiego dn ia  zjazdu de­
legaci po w ysłuchaniu uroczystej Mszy 
św. w kościele Zbawiciela uformowali 
parotysięczny pochód, udając się n a  grób 
nieznanego żołnierza. Po złożeniu wień­
ców »a  grobie przemówił do uczestni­
ków zjazdu wiceprezydent K. R. N. ob. 
Barcikowski, życząc byłym autochtonom  
powodzenia w państwowo-twórćzej p ra ­
cy, pracy nad odbudową P aństw a Pol­
skiego, Ziem Odzyskanych, zapewniając, 
że Polska Demokratyczna n ie zawiedzie 
nadziei w nich pokładanych.

Ostatni Niemcy opuścili 
ezeski Cieszyn

CIESZYN (PAP). Jak  się dowiadujemy 
w ubiegłym tygodniu odjechał z czeskie* 
go Cieszyna ostatni transport Niemców! 
w ogólnej liczbie 120 osób. Niemcy od­
transportowani zostali do am erykańskiej 
strefy okupacyjnej.

Problem przesiedleńczy w Niemczech
DREZNO (ZAP). Jednym z naj­

pilniejszych zagadnień niemieckich 
jest bezsprzecznie załatwienie pro­
blemu przesiedleńczego, który obec­
nie w  Niemczech wprowadza po­
ważne zaburzenia w życiu społecz­
nym 4  gospodarcznym.

H a m h p r $ k a ;g a Z e te I - i |i ) i |f  3 W |  p o -  
dkje,* le  VI gMnićkeh obecnych Nie­
miec żyje około 74 mil. łudnośęi, co 
stanowi 23 procentowy przyrost lud; 
ności na tym samym terytorium w 
stosunku do stanu z r. 1939.

Najbardziej obarczona przesie­
dleńcami jest strefa sowiecka, gdzie 
przyrost ludności stanowi 46°/o oraz 
amerykańska z przyrostem 41®/o,! 
podczas gdy w brytyjskiej strefie 
liczba mieszkańców wzrosła o 12s/o, 
a we francuskiej tylko o 9%.

Akcja przesiedleńcza w zachod­
nich strefach budzi poważne zastrze­

żenia tak z uwagi na organizację, jak 
i na bgólne nastawienie do repa­
triantów że wschodu. Państwa po­
łudniowych i ząęhodnich Niemiec 
kierują się jak1 najdalej idącym 
egoizmem, aby tylko przyjąć w swe 
granice jak n^wtaksgą ilość |cze - 
siedlonych. Doszło nawet do tdgo, 

MM Bawńiria % Półn ocno-reriska^^ est- 
falia wzajemnie przesyłają sobie poj 
kiikakroć te same transporty ludzi, 
nie chcąc nigdzie tóh przyjąć. W  re­
zultacie mieszkają oni tygodniami 
w wagonach tak koniecznych dla 
transportu. Tfen brak solidarności 
został surowo napiętnowany, przez 
amerykański Zarząd Wojskowy, 
kiedy państwa południowych Nie-1 
mieć zwróciły się z zapytaniem, jąki 
procent przesiedleńców mają przy­
jąć, gdyż same nie mogły dojść do 
porozumienia. W  sowieckiej strefie

Niemiec akcja przesiedleńcza odby­
wa się znacznie sprawniej i tcś 
głównie dzięki przeprowadzonej 
tam reformie rolnej, która stworzy­
ła duże możliwości osiedleńcze. Po- 
za tym, repatrianci korzystają tu z 
pomocy finansowej. Centralna ko­
misja przesiedleńcza przyznała; re­
patriantom kredyt w wysokości 50 
mil. rmk. i to niezależnie od dotacji 
organizacji społecznych. Wielkie 
przysługi oddaje tu organizacja pod 
nazwą „Solidarność narodowa".

Wg ostatnio sprowadzonej ustawy; 
przesiedleńcom chorym i niezdol­
nym do pracy przyznano jednorazo­
we subwencje w wysokości 300 rmk, 
oraz dzieciom po 100 rmk.

Na roli osiedlono dotąd w sowiec­
kiej strefie od 300—400 tys. prze­
siedleńców, a w przemyśle, handlu 
i na urzędach około 2 miliony.

[Uwagi o osiedlach mieszkaniowych 
Wrocławia

■ Zniszczenia wojenne okręgu wroclaw-
Bciego, na skutek szczególnego Układu, 
Bynników strategicznych, znalazły swój 
■isilniejszy wyraz w samym mieście 
■roclaWiu. * " ‘ V I*-,
■Budynki, zajm ują# ogółem 75 */• ob- 
Baru zwartej zabudowy miejskiej legły
■  gruzach, lub wypalane i poszarpane 
■ciskami wrysowuj^ się <Jziś W bez- 
■ pżną  panorażaę ruin. ' *
■  Grupa dzielnic południowych po obu
Bronach Alei Powstańców i dzielnice za- 
■odnie, otaczające dworzec Swiebódzki 
P ciągnące się wzdłuż Ulicy Legnickiej, to 
■szary zupełnego zniszczenia i nlepo- 
Jłzieinej martwowy. Tylko przelotowy 
Kich wzdłuż wymienionych. arterii ko- 
Kiunikacyjnych, wnosi motywy życia w 
■złudny pejzaż rozwalin. I ten właśnie 
■Spieszny i urywkowy ruch przelotowy, 
■rzenosi nas ze strefy zniszczeń,, z kra jo-- 
■razu bruków zarosłych zielskiem, om- 
■alych zwałów gruzu ceglanego w strefę 
■ p a ,, radosnej przyrody i nurzających 
■hac zieleni domków' osiedli pód©iąj« 
w g f r " ;  ■ • ' ■ , . :
■worów, Grabiszynek, Mały Mucho- 
■wek, Nowy Dwór i Pilczyee, wieńcem 
■Złożone otaczają od płd. zachodu i 
■chodu Wrocław miasto. Osiedla te jak- 
■plwiek szczęśliwie uniknęły zagłady, o 
■Grą otarły się tak blisko, nie śą już 
(•cis pełnowartościowymi organizmami

mieszkalnymi. Zniszczenia sięgające fu 
do 25—30*/« spowodowały nie tylko 
zmniejszenie pojemności mieszkaniowej i 
co za tyĄ iijzie pódrożenie urządzeń uży- 
tećZnóśći publićznej ale przede wszyst­
kim i z reguły spowodowały' częściowy, 
lub c a ł k o w i t y p r o g r a m u  społecz-: 
nogo tych osiedli. A właśnie w osiedlu, 
Idzia Jfążda ro ^ a a lż y |e  u|l^£0dzońej« 

Osimnynr flofamłAswięc w sil-; 
pie podkreślonym przestrzennym wy­
odrębnieniu, iśtMśjś*f'! najżywotnięjdza
konieczność uruchomiania i kultywacji; 
instytucji Wiążących oddzielne jednostki 
działkowe w jeden zespół posiadający 
wspólne ośrodki; tycia zbiorowego. Tymi 
ośrodkami są: główna ulicą spacerowa,, 
kościół, klub,, świetlicą, szkołą, teren 
sportowy. Osiedle posiadające te ośrodki 
daje swoim mieszkańcom’ możność wzbo­
gacenia Życia osobistego szerokimi kon­
taktami ze SrodówiSKiem 'ludzkim, w 
którym żyje jednostka. Osiedle pozba­
wione tych ośrodków jest tylko sumą 
zdrowych mieszkań, ale nie tym orga­
nizmem mieszkalnym,, który może dać 
ludziom coś więcej ponad dóbre warunki 
życia domówęgp. Dśiedi.e pozbawione 
tych mśrodkÓ5^,Wepoł.śmńia; człowieka, 
hamuje jego roZwdj duchowy, o stulecia: 
cofa kalendarz urbanistyczny.

Osiedla zachodniego pasa podmiejskie­
go zachowały nie tylko Wysoki procent

nieuszkodzonych i m^ouśźkodźonyclł (38" 
25 */4 doąąćw. mieszkłnyćh. Co 'ważniej* 
sze, zachowały one dfięki odrodzeniu snę 
wrocławskiego przemiysłifr^Swoją istotną 
funkcję dla której zostały stworzone; są 
to osiedla pracowników wielkich zakła­
dów przemysłowych, w głównej mierze 
Pafawagu, Fabryki' Obrabiarek, Fabryki 
drab. Fakt, że zakłady te odrodziły się 
weszły na drogę rozwoju technicznego i 
ilościowego wzrostu, staw ia’jako zagad­
nienie aktualne i równoległe ze zagadnie­
niem przemysłu, sprawę rozwoju Si pet-i 
nego ' odrodzenia wymienionych już 
osiedli.

Te dwa zagadnienia: przęmysłu (-pra­
cy) i osiedli X-mieszKania i ‘ wypocżynku) 
związuje naj-ślejsza współzależność. Nie’ 
ma mowy o uruchomieniu nowych cy­
klów przemysłowych^” bez zwiększenia 
ilości personelu techriifcznego a więc bez 
stworzenia dobrych warunków mieszka­
niowych nowym pracownikom i ich ro-! 
dżinom. Nie ma mówy (w danych wa­
runkach technicznych) o wykonaniu pla­
nu produkcji bez realizacji planu osiedla.

Naturalnym biegiem rzeczy w p ierw 1 
szej fazie Odbudowy największa fabryka, 
czy zespół fabryk, staje się głównym go­
spodarzem osiedla, którego los w znacz­
nej mierze zależeć będzie od gospodarki 
budowlanej i mieszkaniowej - polityki 
gospodarza. Ale zależność ta, jak to wy-j 
nikałoby z poprzednich uwag, pełna we 
wnętrzej harmonii, posiada także swoje 
wewnętrzne sprzeczności. Sprzeczności; 
te wynikają z prostego faktu, że 
i rozwój fpbry-ki i rozwój osiedla* 
są cząstkami gospodarki krajowej

a więc pozycjami inwestowania okre- 
ślonych sum kapitału narodowego.! 

’ Jasfiyłn jest, że sprzeczności te zaostrza­
ją "'się lub* łagodzą w zależności od uzy-j 
skanych kredytów, od tempą odbudowy, 
od potrzeb o skali krajowej. Buduje się 
mieszkania, gdy istnieje potrzebą zwięk­
szenia ich ilości, wtedy, kiedy są na to* 
pięniądze. Aby nie poprzestać na ogól­
nikach można od razu stwierdzić, że nie 
można przewldzić dostatecznych kredy­
tów na budownictwo mieszkaniowe w ra­
mach planu trzyletniego. Fakt ten niej 
zdejmuje jednakże z porządku dnia spra * 
wy dostatecznego zaopatrzenia mieszka­
niowego wrocławskiego świata prący. 
Na odwrót, stawia on tę sprawę w rzędzie 
trudnych, których pozostawienie ich na­
turalnemu biegowi doprowadzi do wy- 
patrzeń i strat społecznych.o niewymier­
nym rzędzie wielkości.

Okres łatwych osiągnięć w dziedzinie 
zaspokojenia potrzeb, mieszkaniowych 
wrocławskiego przemysłu, należy do 
przeszłości. Rozpoczyna się okres nowy, 
który cechować będzie względny wzrost 
sum inwestycyjnych, wynikający z ko­
nieczności uruchomienia mieszkań na- 
wpół zniszczonych i zburzonych. Okres, 
w którym o rozmieszczeniu mieszkań 
pracowników decydował przypadek oca­
lenia od zniszczeń tych lub innych re­
zerw mieszkaniowych, należy do prze­
szłości. Rozpoczyna się okres nowy, któ­
ry ćechować winien wysiłek' racjonal­
nego ustosunkowania przestrzennego 
ośrodków pracy i ośrodków mieszkanio­
wych. * Należy także postarać się, aby 
szybko przeszedł do przeszłości okres

doraźnego i krótkowzrocznego odbudo­
wywani® poszczególnych domów, a  na­
stąpił okras realizacji p lanu  pełnowarto­
ściowych osiedli mieszkaniowych.

Wrocławskie zakłady przemysłowe na 
razie hołdują krótkowzrocznej polityce 
odbudowy osiedli. , Polega ona na ogra­
niczeniu ilości objętych remontem obiek­
tów celem obrócenia całej sum y inwesty­
cyjnej na uzyskanie określonej ilości go­
towych mieszkań. Fundusz m ieszkanio­
wy |  decyzje związków zawodowych nie 
przew idują ani jednej złotówki n a  zabez­
pieczenie domów choćby mało uszkodzo­
nych, jeśli ich całkowita odbudowa nie 
mieści się w ram ach danej sum y inwe­
stycyjnej. Dla wyjaśnienia ilustrujem y 
przykładem. Pafaw ag dysponuje sum ą 
n  milionów złotych. Odbudowuje w 
100 •/» 10 obiektów Grabiszynka, wybiera­
jąc  rzecgt jasną — budynki -najmniej 
zniszczone. Nie biorąc pod uwagę innych 
czynników, które mogą decydować o wy­
borze obiektu do odbudowy poza czynni­
kiem pieniężnej arym etyki, można 
łatwo dojść do urbanistycznego i społecz­
nego okaleczenia osiedla. Znaczy to, te  
równolegle z powolnym procesem odbu­
dowy niektórych domków osiedlowych' 
Odbywa się znacznie potężniejszy proces 
niszczenia tych uszkodzonych budynków, 
które nie weszły w ograniczoną liczbę 
obiektów Odbudowywanych. Ten drogi 
proces odbywa Się nie tylko przy udziale 
wpływów przyrody. Działa tu  także 
szaber budowlany, skrupulatnie p lądru­
jący w poszukiwaniu instalacji, pieców, 
ram  okiennych drzwi parkietu itp. itp.

(Dokończenie nastąpi)
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S P □ R T
Od wiosny

do póź 
jesieni

Wiosnę br. Dolnośląski OZPN, a  wtedy 
jeszcze Wrocławski Aut. Pod. P . N., znalazł 
eię w sytuacji, w  której rozrastający się 
ośrodek piłkarski należało doprowadzić do po­
rządku.

Związek rozrastał się dynamicznie. Nale­
żało podzielić kluby n a  klasy, przeprowadzić 
rozgrywka o mistrzostwo i  wyłonić mistrza.

Powzięta wówczas koncepcja rozdzielenia 
Istniejących 48 klubów na cztery grupy po 
12  drużyn z tym, że pierwsze trzy  drużyny 
z każdej grupy znajdą aię w  klasie A, była 
wówczas słuszna, biorąc pod uwagę ogólną 
ilość istniejących wówczas klubów.

W  końcu la ta  ub. r . Związek znalazł się 
W trudnym położeniu, gdyż w sierpniu powin­
n i byli być 'wyłonieni mistrzowie okręgów, 
w  celu rozpoczęcia rozgrywek' międzyokręgo- 
wych o mistrzostwo Polski,

Rzece zrozumiała, że nasz Związek wobec 
przeprowadzania wówczas rozgrywek elimi­
nacyjnych nie mógł przy te j ilości klubów 
wyłonić na ustalony term in mistrza. Repre­
zentant Okręgu musiał jednak być, wobec 
czego zarządzono pomiędzy kilkoma druży­
nami okręgu rozgrywki systemem pucharo­
wym i  został wyłoniony klub, który reprezen- 
tował Dolny Śląsk • w  grach e mistrzostwo 

, Polski.
J a k  wszystkim wiadomo, System pucharo­

wy nie odzwierciedla rzeczywistego poziomu 
zespołu, ale rady drugiej nie było. Życie jest 
jednak silniejsze od wiszystkiego. Dzięki nie- ; 

.zmordowanej pracy i  sprzyjającym warunkom, 
Dolny Śląsk stał się bodaj najliczniejszym 
okręgiem piłkarskim w  Polsce. Ilość klubów 
przekroczyła! liczbę stu  i  całą rzeczy natężało 
powiększyć klasę A do 20 klubów, co też zro­
biono na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu 
Związku. N a tymże Walnym Zebraniu prze­
prowadzono losowanie rozgrywek Masy A, 
przeforsowano wniosek utworzenia 2 grup 
terytorialnych, mając n a  celu dobro i  spraw­
ność rozgrywek. N a tymże Walnym Zebraniu 
ustąpił W. G. i  D., chociaż wiedział, że pp- 

. wzięte koncepcje zmiany ustalonego już p?zez 
Wydział kalendarzyka rozgrywek .mają na 
celu sprawniejsze przeprowadzenie ' .mi­
strzostw, jak  również wiedział, że Walne Ze­
b ra n ie ‘jest instancją wyższą i  ma ku  temu 
prawo. Naprowadzono prace na właściwe to­
ry, toteż zupełnie słuszne było podejście za­
służonego prezesa Drobuta, kiedy on na tym 
że żebranin oponował przeciwko przeprowa­
dzeniu dodatkowych gier o wyłonienie mi- 
strza spośród Mubów, które brały udział w 
grach eliminacyjnych, k tóry  to  wniosek nie

IKS zdobył* ty tu ł, 
drużynowego mistrza D/Sląska

IKS -  Pafawag 12:4
W niedzielę 'widownia Hall Ludowe] miała 

okazję oglądać rewanżowe spotkanie pomiędzy 
I. K.S a  Pafawagiem o tytuł drużynowego 
mistrza Dolnego śląska.

Mecz wygrał zasłużenie zespół I. KS w sto­
sunku 12:4. Drużyna pierwszego mistrza pię­
ściarskiego na Dolnym Śląsku otrzymała za 
swą dotychczasową pracę w dziedzinie popu­
laryzacji i  podniesienia jego poziomu zasłu­
żony zaszczyt piastowania najwyższego ty­
tułu w okręgu.

Na marginesie spotkania należy podkreślić, 
że komplet sędziowski stanął na wysokoSci 
zadania.. Wszystkie ogłoszone wyniki l>yły 
słuszne i  można wyrazić zadowolenie, że sę­
dziowie wywiązali się celująco w tak waż­
nym spotkaniu. Do organizatorów mamy pre­
tensję, że szukali ńa sali lekarza w  ckwili, 
kiedy pięściarze znajdowali się już na rin­
gu. Zachodzi pytanie, czy zawodnicy nie wy­
szli na ring hez badania lekarskiego? W bok­
sie jest to wręcz niebezpieczne.

Najładniejszą walkę dnia, pełną dynamiki 
i  ekspresji stoczyli w  wadze muszej Czaj­
kowski (Pfg) i  Symonowicz (I. ES). Walkę 
wygrał na punkty Czajkowski, który był 
agresywniejszy i  bardziej wytrzymały.

W wadze koguciej Paska (Pfg) i  Euranda 
(I. ES) stbczyli bezbarwną walkę. Ogłoszony 
wynik remisowy nie krzywdzi nikogo s  nich.

W wadze piórkowej lepszy Miszczuk 
(I. ES) wygrał na punkty z Kozłowskim 
(Pfg). Miszczuk wyraźnie przeważał, ale am­
bitny Kozłowski często się odgryzał.

W wadze lekkiej utalentowany i  dobry Wa- 
luga (I. ES) podał w  I starciu Rutkowskie­
go (Pfg) na deski, gdzie został wyliczony.

W wadzę pośredniej walka toczyła się se 
zmienną przewagą, toteż słuszny był wynik 
remisowy, gdzie przeciwnikami byli Cymbała 
(Ł  ES) i  Kamiński (Pfg).

W wadze, średniej Horbań (I. ES) wygrał 
w m  rundzie z Dorabiańskim (Pfg) przez 
poddanie się ostatniego. Horbań wywarł do-

Wielkie zwycięstwo faworytów
I K S . -  BARYCZ (MILICZ) 7:0 (3:0) 
Drożyna I.K.S. odniosła również wysokie 

zwycięstwo nad drużyną „Barycz" w stosun­
ku 7:0 (8:0). Bramki zdobyli: Borek 4„ Obi- 
dziński 2, Żabicki 1 .

PAFAWAG — ODRA 7:0 (2:0) 
Kolejne' zwycięstwo w meczu o mistrzostwo 

klasy A odniósł Pafaw ag nad Odrą 7:0 (2:0.). 
Przewaga Pafawagu uwidoczniła aię zwła­
szcza w drugiej połowie gry. Bramki zdobyli: 
Dąbrowski! 3, Sambor 2, Misiak 1, samobój­
c a  m m  m
C.P.N. GAZ — OMTUR (Strzelin) 6:0 (1:0) 

Gaz pokonał w  meczu o mistrzostwo M. A 
zespół OM TOR (Strzelin.) 5:0 (l :0 ) . Bramki 
zdobyli: Trojan 3, Kamiński i  Sekuła po. jed­
nej.

My, bynajmniej nie mamy zamiaru bronić 
sprawy drużyny, k tó ra  była mistrzem w roz­
grywkach pucharowych. „Burza" była szczę­
śliwym i  koniecznym reprezentantem w grach 
o mistrzostwo Polski, a  nie może być na razie 
reprezentantem w ewentualnych rozgrywkach 
o znalezienie się w lidze. Uważamy jednak, 
że Wyznaczenie przez W. G. i  D. dodatkowych 

. w alk o ty tu ł mistrza okręgu na rok 1946 nie
. „przyniesie nam korzyści.

Przyznajemy, że „RurZy" nie można uwa­
żać' za mistrza 1946 r., bo nim faktycznie na 
razie nie było. Zgadzamy się z tym, że jeżeli 
„Burza" zasługuje na ten tytuł, to zdobędzie 
go w grach finałowych, w  których bierze 
udział, ale bardzo kię obawiamy, że dla ze­
społu amatorskiego rozegranie siedemnastu 
spotkań od połowy października de połowy 
grudnia to zbyt wiele.

5/  Jeśli dopuszczono drużynę do rozgrywek 
•o mistrzostwo Polski po rozgrywkach syste­
mem pucharowym — co nie było przewidziane 
statutem  —- to przecież -można było ustalić, 
że okręg będzie reprezentowała drużyna w 
ewentualnych Walkach o wejście do ligi, k tó­
ra  zdobędzie I  miejsce w jesiennej rundzie 
mistrzostw Masy Ą , lub połączyć mistrzo­
stw a pali finałow ej, na rok 1946 z normal­
nymi mistrzostwami klasy A, gdzie na 5 dru­
żyn, biorących udział w  puli finałowej, aż 
4 drużyny znajdują się w jednej grupie roz­
grywanych mistrzostw klasy A.

Siedemnaście spotkań mistrzowskich dla 
każdej z pięciu drużyn, które biorą udział 
w rozgrywkach finałowych —  w  ciągu dwóch 
miesięcy późnej jesieni —  to stanowczo za 
dużo. Mieczysław Drajgor

BUCH (J. Góra) — GÓRNIK (Wałbrzych) 
3:2 (ŹHJ)

Mecz o mistrzostwo klasy A rozegrany, w 
Jeleniej Górze zakończył się zwycięstwem Ru­
chu nad Górnikiem 3:2 (2:0). Sędziował Kę­
dzia.
OM TOR (LUBI*)—KKS BURZA 3:0 ▼. o.

ES PROMIE* (ŻARY) —MILICYJNY ES  
3:1 (1:1)

E S POLONIA (ŚWIDNICA)—RKS LU­
STRZANKA (WAŁBRZYCH) 3:0 (1:0) ,

ŻKS—MARTA (OŁAWA) 3:2 (0:2)

bre wrażenie 1 można mu już dziś wróżyć do­
skonałą przyszłość.

W wadze półciężkiej Beker (I. ES) wygrał 
po nieciekawej walce z Wolskim (Pfg).

W wadze ciężkiej Ciećwierz (I. BIS) wobec 
braku przeciwnika wygrał walkowerem.

Punktowymi byli: Landau, ChrostowsM i 
mjr Kamizela.

Publiczność niesportowym zachowaniem 
przeszkadzała sędziemu ring |;emu — Ja­
niakowi _  prowadzić zawody, a wśród prze­
szkadzającej publiczności dominowali „dzia­
łacze" klubowi i  eleganckie „damy". M. D.

AZS wygrał trójkowy turnie] siatkówki
Przy udziale 12 zespołów odbył się na sald 

Gimnazjum Poniatowskiego trójkowy turniej 
siatkówki, który urządził Wróci. OZPB.

Wyniki turnieju są następujące: 
g- AZS I-—Tuyenia »  2:0 0 O :S tó (l« :6 ); Ju- 
yeuia I—Elektryczność I I I  (Jelenia Góra) 2:0 
frn e #  (10:3); AZS I—Społem 2 tl (8:10) 
(10:3) (10:1); Elektryoznoftć X—Społem I I  
2:1' (8:10) (10:3) (10:1).
, Ćwierć finał: Juvemia—AZS I  2:0 (11:9) 
(10:6); Elektryczność I I—AZS I  2:0 (10:6) 
(10:6); Odra—Elektryczność 2:1 (10:5)
( 9 : l i )  (10:8).
• Półfinał: AZS I I—JuTemia 2:1 (10:6)
(1:10) (10:4),

b in d  wygrał AZS H , bijąe Odrę 2:0 (15:7) 
(15:8).

Czy lutecie, ze...

Gen. Spychalski dekoruje Walasiewiczównę 
Złotym Krzyżem Zasługi

Mistrzyni Polski i  rek-ordżistka świata Sta­
nisława Walasiewiczówna została udekorowa­
na przez gen, Spychalskiego Złotym Krzyżem 
Zasługi.
s Gen. i|pychąlski przyjął Walasiewiczównę 
w towarzystwie dyrektora. Państw. Urzędu 
WF I PW i  podziękował Walasdewiczównde 
za godne reprezentowanie barw polskich i za 
wkład je j procy w propagandzie lekkiej atle­
tyki. ;;

Dyn Kuchar wręczył mistrzyni Polski upo­
minek PO W F-u w  postaci Czterech artystycz­
nie wykonanych broszek, przedstawiających 
herby miast polskich.
. Radca Foryś imieniem PZLA wręczył W»-

losiewiczównie album z drzeworytami, obra­
zującymi palny zniszczonej Stolicy.

W  dniu 8 bm. Walasiewiezówna opuściła 
Polskę, udając się przez Sztokholm do Ame 
•yki. '

40 kandydatów na koszulkę z Białym Orłem

Harcerze na ringu
W  ramach uroczystości Gimnazjum Budow­

lanego odbyły się pierwsze zawody pięściar­
skie HKS. Na uwagę zasługuje fa k t, że bok­
serzy HKS są pierwszymi zawodnikami uczą­
cej się młodzieży na Dolnym Śląsku.

W yniki techniczne: waga musza — Gład- 
kowskii zremisował z Kowalikiem; kogucia — 
Czarski zremisował z Dziadułą; piórkowa — 
Wiśniewski wygrał z Laskowskim; lekka — 
Kotoś pokonał Bosie wieża; półśrednia — 
Kozłowski wypunktował Wieczorka; średnia 

Kowalski pokonał Kamiński©go; półcięż­
k a  — Basiewicz I I  wygrał z Wieliczką;; cięż­
ka — WłodecM Mię rozstrzygnął walki z Że- 

• browskim. ’

Kapitan Związkowy PZPN pułkownik Rey- 
m an wyznaczył następujących piłkarky jako 
kandydatów do reprezentacji Polski: 

Bramkarze:, Borucz (Polonia, W-Wa), Brom 
(Kuch, W. EL), Jan ik  (Pogoń, Katowice), 
Jurowiez (Wisła, Kraków), Skromny (KKS, 
Poznań), 'Rybicki (Cracowia).

Obrońcy: Barwiński (Taro.), Flanek (W i­
sła K r.), Gędłek, (Cr.), Gierwatoweki (Polo­
nia, W-Wa), Szczepaniak ' (Polonia, W-wa), 
Weiss (W arta, Poznań), Ług (Polonia, Prze-

Pomocnicy: Andrzejewski (AKS, Chorzów), 
Łegutkp (Wisła, H f;), Parpan I I  (Cr.), Szczu­

rek (Legia, W-wa), Wapiennik I  i  U  (W i­
sła, Kroków), Zakrzewski (Ligocianka, Śląsk), 
Jabłoński I  i I I  (Craóovia), Lesiewicz (Gar­
barnia), Szaton (AKS) Chorzów).

Napastnicy: Hogendorf (ŁKS), Ochmański 
(Polonia, W-wa), Szularz (Polonia, W-wa), 
CisowsM (Wisła, K r.), Gracz (Wisła, K r.), 
Smólski (W arta, Poznań), Borchulski (Tęc 
Kielce),' Pytel (AKS, Chorzów), Spodzie ja  
(AKSf Chorzów), Gludera (W arta, Poznań), 
Różanowski I  (Cr.), Cieślik (Ruch), Kohut 
(Legia, W-wa), Lewandowski (ZZK, Łódź) 
Nowak (Garbarnie).

Nn liście tej —- jak  widzimy brak dosko­
nałego Barana (ŁKŚ, Łódź).

Z kraju
POLONIA—AKS 1:0 (0:0)

W Chorzowie odniosła stołeczna Polonia 
sensacyjne zwycięstwo w meczu o mistrzostwo 
Polski 1:0 (0;0j < Jedyną bramkę dnia zdobył 
Swicarz w  pierwszej minucie drugiej połowy.

Polonia stała się faworytem pa . mistrza 
Polski.

Publiczności 12.000. ,

WARTA—ŁKS 6:2
W Poznaniu W arta pokonała w meczu o 

mistrzostwo Polski ŁKS w stosunku 6:2, wy­
suwając się na drugie miejsce. .

KISPEST-TEAM—WISŁA-CRACOVIA 
2:1 (Q:l) ’

Mistrz Węgier Kispest pokonał po ładnej 
grze kombinowaną drużynę Wisły i Oratoria 
2:1 (O rl). Bramkę dla teamu zdobył w 25 
minucie Rożankowski.

— Znakomity reprezentacyjny obrońca Pol­
ski, wielokrotny reprezentant naszych barw 
w meczach piłkarskich Antoni Gałecki, prze­
bywający obecnie w  Szkocji) nadesłał do 
Państw. Urzędu W F i PW list, w którym pro­
si o wszczęcie kroków przyspieszenia jego po­
wrotu do kroju. Gałecki, jak  wiadomo, był 
członkiem ŁKS-u. Podczas występów piłkarzy 
Śląska w Szkocji skontaktował on się. z prof.

Kisielińskim i  wyraził gorące życzenie po­
wrotu do Polski.

—- Do Warszawy przenoszą się na stałe 
dwaj czołowi tenisiści polscy Hebda i  -Sko- 
necki. Obaj oni zasilą Klub tenisowy WKB 
„Legia".

— Bokserska Reprezentacja Śląska została 
zaproszona z początkiem przyszłego roku do 
Danii.

Nie'bez echa minęła nasza wzmianką, 
że Halę Ludową oraz pływalnię miejską 
należy odremontować, gdyż halę rozpocz* 
ną niebawem wyposażać w szyby okien­
ne, a  w pływalni przystąpiono do remon­
tu  dachu. Mamy nadzieję, że równocześó 
nie zetrą w Hali Ludowej w strętną swa, 
stykę, która nam kole oczy.
...Krążą pogłoski, iż reprezentaćyjiij| 
bramkarz W rocławia — Kory, który 
przed miesiącem przeszedł do K.S. Spo­
łem, powróci niebawem do Burzy.
...W ostatnim  numerze „Przeglądu Spor- 
towego“, została zamieszczona lista dzie­
sięciu lekkoatletów, którzy w bieżącym 
roku osiągnęli najlepsze wyniki. Na liś­
cie najlepszych figurują wrocławianie — 
Adamczyk (Odra) i Kwiatkowski (Pafn- 
wag), którzy to zawodnicy osiągnęli nastę­
pujące wyniki: Adamczyk — skok w dal 
I. 702, skok o tyczce, VI 340 — trójskok, 
IX 1264 — rzut kulą, IV 13,50 — wielobój 
według fin. tob., VII 809 — bieg 110 m. 
przez plotki, III 16,8 — Kwiatkowski.* 
5000 m., I 15,45,5 — 10000, II 34.03,1. 
...Zawody o mistrzostwo klasy A Odra—. 
Pafawag były afiszowane jako mistrzos-' 
two „Wrocławskiego O.Z.P.N. Kto jak 
kto, ale kierownictwo klubu powinno 
przecież wiedzieć, że nasz związek nosi 
nazwę „Dolnośląski O.Z.P.N.*.

...Drużyna bokserska Częstochowskiego Klu­
bu Sportowego spotka się w  najbliższej Bie­
dnieli we Wrocławiu z mistrzem Dolnego Ślą­
ska — drużyną 1. KS.

...Gdyby ktoś na chwilę zapomniał, że znaj­
do je się w  Polsce i  spojrzał na „czasowego", I 
który uderzał w gong podczas meczu I. KS— i 
Pafawag, mógł być przekonany, że funkcję] 
tę  sprawuje sam „Dempsey".

...Dolnośląski OZB odwołał projektowany 
„Pierwszy Krok Bokserski" — przyczyna — | 
brak kandydatów.

...Harcerski KB utworzył sekcję bokserską,] 
Jes t to na terenie pierwszy klub pięściarski^ 
uczącej się młodzieży.

...Premier Ósóbka-Moraweki podczas swego! 
pobytu we Wrocławiu oglądał H alę Ludową. ] 
Wizyta ta  niewątpliwie przyczyni się do szyb-1 
kiego odremontowania tego wspaniałego 
gmachu.

Ze śioiata
— N a półkach księgarskich w Czechosłowa­

cji ukazała się książka Karola Kożelucha, by­
łego mistrza świata w tenisie pt. „Jak jsem 
mel w Amerieef" Jest to garść wspomnień 
sportowych z pobytu utalentowanego sportow­
ca na ziemi Washingtona. Przedmowę do 
książki napisał bliski przyjaciel Kożelucha, 
obecny minister spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, Jan  Masaryk.

— Mistrz piłkarski Szwecji „Norrkoeping"
rozegrał ónegdaj trzeci mecz w Anglii, odno­
sząc trzecie zwycięstwo. Przeciwnikiem Szwe­
dów była drużyna-„Newcastle United", z któ­
rym „Norrkoeping" wygrał 3:2 (3:1). Bram­
k i strzelili: dla Szwedów — Persson, Nor-
dahl i RoLmąuist po jednej, dla Anglii — obie 
bramki zdobył Milbnrn. N a meczn obecnych 
było 40 tysięcy widzów.

— W najbliższych miesiącach rozegrane zo­
stanie sensacyjne spotkanie piłkarskie pomię­
dzy Reprezentacją Świata a  piłkarzami Al- 
biomu.

— O zainteresowaniu piłki nożnej w  Anglii 
może świadczyć fa k t, że ciekawe spotkania 
nadawane są przez urządzenia telewizyjne. 
Anglicy siedząc w domu widzą i  słyszą zawo­
dy piłkarskie

— Mistrzostwa Europy w  zapaśnictwle. 
Ostateczne Wyniki mistrzostw Enro-py w za- 
paśnictwie Wyglądają następująco: waga mu­
sza: 1. V itala (Pini.), 2. Hakansson (Szwe­
cja), 3. Labadże (F rancja); w. kogucia: 1. 
Bringer (W ęgry), 2. Akard (Turcja), 8. Jo- 
hansson (P in i.); w. piórkowa: 1. Bilge (Tur-, 
cja), 2. Ahterden (Szwecja), 3. . Hutala

— K ursy dla bokserów wagi półciężkiej 1 
ciężkiej. Referat Wyszkoleniowy PZB zamie­
rza zorganizować we wszystkich okręgach spe­
cjalny kurę dla wag? półciężkiej i  ciężkiej. 
Obecnie PZB drukuje specjalne afisze, które 
zostaną rozesłane po wszystkich okręgach. 
Zadaniem Okręgów jest dołożenie wszelkich 
starań, by afisze te  dotarły do najmniejszych 
zakątków m ałychm iasteczek-i wsi. Następnie 
okręgi winny zorganizować Musy dla pięścia­
rzy tych wag w, specjalnym terminie, nieza­
leżnie od kursu wspólnego dla wszystkich za­
wodników w innych wagach. W wypadku, 
gdyby okręgi napotkały na trudności w prze­
prowadzeniu wspomnianych kursów w osob­
nym termioie z powodu braku > instruktora, 
będzie można przeprowadzać treningi wspól­
ne, z tym jednak, że. do' pomocy musi być 
przydzielony przez PZB przodownik wżględnie 
instruktor.

(Pini.); w. lekka: 1. A tik  (Turcja), 2. Frant-] 
fors (Szwecja), 8. K andras (P in i.); w. pół- | 
średnia: 1. Dogu (Turcja), 2. Schaad (Szwaj- ,j 
caria), 3. Shoyari (W ęgry); w. średnia: l.|j 
Virtanem (Pini.), 2. Ceterez (Turcja), 3. i 
Groaberg (Szwecja); w. półciężka: 1. Pahl-j 
quist (Szwecja), 2. Stoekimi (Szwajcaria), 3.1 
I (Turę ja ) ;  w. ciężka: 1. Antonsson (Szwecja),! 
2. Lardon (Szwajcaria), 3. Coban (Turcja)-' 1

— Światowe zimowe mistrzostwa akademio] 
kie, w których również Polska weźmie praw ] 
dopodobnie udział, odbędą się w dniach 19-w 
26 stycznia 1947 r. w Daros w Szwajcarii] 
Zaproszenie dla Polaki zostało już wysiane. I

— Trćjmecz lekkoatletyczny Czechy—Mo] 
rawy—Słowacja zakończył się zwycięstwem^ 
Czech w stosunku 115:103:13 pfct. Lepsze wy*] 
niki trójmęczu były następujące: 100 m: Da-j

I vid (M) — 10,7 sok.; 400 m: David — d9,Sa 
sek.; 800 m: W inter (C) —  1:57; 1500 m:| 
Voma*ka (O) — 3:58,8; 3.000 m: Za topem 
(M) — 8:34,8; 110 m  pt.: Tosnar (M) — 18,1 
sek.; wzwyż: Haueenblas (O) —  1,90 
w dal: Pikedc (O) ■—■ 6,89 m; tyczką: Bem] 
(C) — 8,70 m; kula: K alina (O) — 14,18 mj] 
dysk: Knotek (O) — 44,17 m ; 4X100 ®l| 
Morawy —- 43,2 sok. Na'wyróżnienie zssłnj 
guje wynik Davida w biegu nu 100 i  na 40(1 
metrów.

— Czołowa drużyna piłkarska Słowacji SKj 
„Bratislava“ otrzymała zaproszenie na tonę]

jhće do Palestyny, podczas którego rozegrt] 
pięć meczów w Tel Ąuiyie i  Jerozolimie. Bp*] 

Ipoczęcie touirnće spodziewane jest w g™] 
dniu br.

Światowe rekordy lekkoatletyczne
Mężczyźni:

100 m — 10,2 Owens (USA); 200 m — 
20,3 Owen* (U SA); 400 m — 46 Horbig 
(N ); 800 m — 1,46,6 Harbig (N ); 1500 m — 
3.43 Haegg (Szw); 8000 m — 8.01,2 Haegg 
(Szw); 5000 m — 13.58,2 Haegg (Szw); 
10000 m — 29.35,4 Hrino (Finl) ; HO m przez 
płotki — 15,1 W alcott (USA); 400 m przez 
płotki — 50,6 Hariog (U SA ); skok wzwyż — 
211 cm Słoer* (USA) ; skok w dal — 813 cm 
Owens (USA); skok o tyczce 414 cm War- 
merdan (U SA ); trójskok 16,00 Tojima 
(Jap) ;rzut dyskiem — 53,34 m Consolini 
(W ł); ten t Oszczepom — 78,70 m Nikkonon 
(F in l); rzut młotom — 59 Blosk (Ń ); rzut 
kulą — 17,40 Toroaree (USA).

Podczas tegorocznych mistrzostw Europy 
w Oslo startował rekordzista światowy Hei­
ne w biegach długodystansowych oraz najlep­

szy dyskobol Consolini, Fenomenalny Szwed 
Haegg, posiadający trzy rekordy światów* 
został zdyskwalifikowany, gdyż uznali 8° 
zawodowca i  W mistrzostwach udziału - aie 
brał. Murzyn Jono Owens, który tytuły zd°ll 
był na Olimpiadzie w r. 1936, przeszedł ofl 
razu na zawodowstwo.

Kobiety:
60 m — 7,3 Waiasiewicz ( P ) ; 100 m — U® 

Stephena (USA); 200 m — 23,6 Walaaiewi* 
(P ); 800 m —■ 2.13,8 Lareson (Szw); 80 ®-i 
Plotki — 11,3 Tesłoni (W ł); skok wzwyż -1  
171 cm Blankors (H ); skok w dal — 625 c>f 
Blankers (H ); rzut ku lą.—  14,38 m Man®« 
mayer (N ). v  ; :'JĘM

W tabeli nie uwzględniono wyniki radzie®
kie, gdyż nie są-one zatwierdzone przez
dzynarodowy Związek Lekkoatletyczny.
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Po kilkudziesięcioletniej rozłące znowu w kraju

Repatrianci z Francji już na własnych gospodarstwach
’ Zapewne mi-kt s  mieszkańców mało zresztą 
komu znanych K ę t przez chwilę jedną nie 
przypuszczał, aby  pogodno sielskie anielskie 
życie miasteczka miało być zakłócone jakim* 
kolwiek szczególnie ważnym wydarzeniem, 
gama zresztą nazwa i  p^oźómię"z dala od bar* 
dziej uczęszczanych arte rii komunikacyjnych 
stwarzało podstawy życia człeka poczciwego, 

• a z? względu na rolniczy charakter okolicy 
omal nie odpowiadało Eejowskiemu „Zwier­
ciadłu".

A jednak nastał dzień, w  którym  nad K ą­
tami pojawiła się wieść radosna, k tóra po­
budziła do życia mieszkańców miasteczka, 
wieść, że wiozą rolników polskich z Francji.

gem dzień był właściwi* nieokreślonym. 
Wszyscy obecni m ieli wprawdzie słońce w 
piersi i  na obłiezn, ale za  to  na niebie nie 
było go ani śladu. Schowało się gdzieś popod 
chmury, aby —• jak  twierdzili złośliwi — ńle 
widzieć zmarzniętych ludzi. . .

P.ondeważ gama miejscowość K ą ty  jak  też  
i wieś Książeniee, k tórą przeznaczono na 
iffiejscC óededledia przybyłych Polaków ' z 
Francji, są oddaloną od stacji kdtójóWej, o- 
steitni więc etap. podróży, ogółem trw ającej 
jedenaście dni, przebyli repatrianc i samo­
chodami PU B ,

Przy w jeździć do K ą t symboliczna brama 
wjazdowa z napisem: ,,BodaćyK W itajcie!“ ' —- 
pod ktdrą powitał przybywających komendant 
Pow. Kom. M. O, por, Saracyo. proste żoł­
nierskie słowa przedstawiciela porządku i  bez­
pieczeństwa ogólnego były dla repatriantów 
charakterystyczną odpowiedzią na zakłamane 
wiadomości prasy reakcyjnej polskiej emigra­
cji w Londynie.

W dalszym ciągu pow itania orkiestra woj­
skowa odegrała marsza, przy dźwiękach któ­
rego udali się repatrianci do Domu Ludowego 
w Kątach, gdzie czekał ich należny 7po«iłek,

: przygotowany w ramach uroczystości- przez 
PUB przy współpracy tutejszego starostwa.

W obszernej 'sali, ozdobionej barwam i na­
rodowymi i  portretami- czołowych kierowni­
ków Polski Ludowej, pow itał zgromadzonych 
na sali starosta Leśkiewicz. Mówca podkreślił 

i$mboliczine znaczenie św ięta zarówno dla 
ijjjch, którzy powrócili po długoletniej tu- 
płaczce, jak  i  dla miejscowej ludności, a  wre­
szcie nawet dla wszystkich zainteresowanych 
uraczenie powrotu na te  ziemie, które od- 

pękaliśm y kosztem ofiar i  krw i setek tysięcy 
aszych braci. .

^Następny mówca ob. Zagrodnik, delegat 
Repatriantów, który  przybył do Polski znaęz- 
jie  wcześniej dla ułatw ienia całokształtu for- 
oalności związanych z akcją przesiedlenia, 
►rzedstawił swym słuchaczom ustosunkowanie 
ńę Rządu Polskiego; i  jego ja k  najżywszą 
jomoc i poparcie w  pracy i  zamiarach, k tó­
re — jak się wyraził — ,',było tak  życzliwe, 
że nie wiedziałem czy. dziękować za grzecz­
ność, czy trak tow ać to jako naturalny bieg 

. ftsczy...“
i: W toku dalszych przemówień poszczególni 
prelegenci, stojąc na Stanowieku reprezento­
wanych przez siebie p a rtii politycznych, ugru­
powań społecznych czy zawodowych, potu- 
szali szereg zagadnień związanych zarówno 

gftym szczegółowym wypadkiem, jak  i  W ogól- 
noścd zamierzonej akcji repatriac ji Polaków 

E  zagranicy. Odwołując się do szczytowych 
osiągnięć naszej gospodarki na Ziemiach Od- 
tyskanych wskazali w odpowiedzi na zarzuty 
emigracji londyńskiej miejsce pracy dla każ­
dego- Polaka, miejsce, które jedno z wielu 
zajmie obok swego b ra ta  repatrian t z Francji, 

luźno rzucanych zdań, jakim i wy­

powiadają swoje uczucia repatrianci, słychać 
coraz bardziej ożywione rozmowy, wypytywa­
nia..,

—  Ja k  Wyględa to gospodarstwo ł  Bo myś­
my dyszeli...

Ą-le dalszy ciąg ginie w  nawale energięz- 
nych protestów k uSt pozostałych. Dosyć maję 
tych wiadomości, że Sybir... żć'kołcKoż;.. Że...

K rótki sygnał-trąbką alarmo wą przywraca 
spokój -w całej s a f f ‘i  koncęńtrujie uwagę 
wazySl?Pch. |w  osobie starosty  ob | Leśkiewi- 
cza. Za chwilę ten ostatni dokona ak tu  wrę­
czenia dokumentów prawnych, na mocy k tó­
rych rftpatrianći s ta n ę ' się posiadaczami wła* * 
snego gospodarstwa. Wśród' głuchej ciszy pa- 
daję" nazwiska Wyczytanych/ Sę między nimi 
tacy, którzy przed 20Maty^fcltcą<!' d ę  ratować 
przed nieuchrońhę śini-erci^ ‘̂ bdoWę W kraju, 
cmngrbWali deg rąn icę l'' Dziś s ta ję  się legal­
ny™! pbśiadaćzaińf własnych gospodarstw, 
dziś już m aję wyznaczony odcinek p ra c y  w 
Wie-lomi 1 ionowym ’ »kJadzie pracującego społe­
czeństwa polskiego. Twarde, attiszcżOne Usta- 
więznę pracę dłonie robotUiika mocno ujm uję 
dbkumefat,' tak  dłonie te  będę. dzierżyć Na* 1

' rabin, gdy znajdzie się ktoś, k to  ich  właści­
cielowi przeszkodzi w  jego pokojowej pracy. 
Wszyscy obdarowani. 22 rodziny w składzie 
osobowym 150 ludzi są właścicielami 10-hek- 
torowych gospodarstw.

—- Ni* rzucim ziemi, 'skąd nasz ród... — 
składa przyrzeczenie nowy obywatel Kaiąże-

No, a  teraz jazda do domu i znów samo­
chody P tJ lt,o rsk ie  wio-zą szczęśliwą, rozba­
wioną gromadkę — BO BOMU...

Wieś leży w 'odległości 8' km od K ą t i  po­
łączona jes t ze światem wygodną b itą  drogą 
i przewodami elektrycznymi. Wszędzie widać 
wzorowe, murowane zabudowania, na których 
szarym tle -Zapowiada się na Mssyszłą wiosnę 
Zieleń •rosnących drzew.

W  długiej, nowocześnie urządzonej oborze 
poniemieckiego dwóru s to ją ; przygotowane 22 
krowy, oCzekująee cierpliwie na nowych włft* 
śćicieli. Ogląda jew łaśm ie z&ohwycCUyre- 
patriamt o b .' Ccglarek- TO, cźćgO mę dorobił 
nk obczyźnib — to  5-ro drobnych dzieci, z k tó ­
rych -najmłodsze — azre-satą-aje-tylko- w-re* - 
dżinie Ceglarka, ale w  całym transporcie —

liczy sobie aż... 9 miesięcy. Teraz jest właści­
cielem ziemi, zabudowań o jakich nie śnił 
naw et, krowy i  konia. Wrodzona pracowitość 
nie pozwala mu na marnowani* czasu, już się 
krząta, ogląda posiadłość, wypytuje inspek­
tora tFrzędn Ziemskiego, ile jes t te j  ziemi i 
gdzie ona leży...

Wokół wsi rozciągają się rozparcelowane 
gm ntą.dw orskie, ....

Prócz tego każda rodzina otrzymuje na za­
sadnie doraźnej pomocy tak ą  ilość zboża, aby 
mogła przeżyć do następnych zbiorów.

W -każdym  najmniejszym bodaj szczególe 
opracowano i , przygotowano ziemię i gospo­
darstw a, ri.ie poprzestająć jednak 'na  tym, j u |  
się niesie wieść poprżez szerokie łany Polne­
go- śląska, że trzeba szykować nowe zagrody, 
trzeba- sposobić nowe plany przesiedlania dla 
tych Polaków, co -jeszcze czekają, omamiani 
błyskotliw ą propagandą Zachodu. :

Nad szerokim i. .zagonami' pól. upraw hjeh 
Polnego śląska rodzi ś ięu o w e ży c ie , zwiastu­
jące fiowy pórźądek '‘ społeć-z-hy W oparciu- 
przede wszystkim o stary  -a tak- już upragntio- - 
ny pokój.

„Foto Sekula-Wroclaw"

Najmłodszy obywatel Kslężenic — 9-cie 
miesięczne dziecko gospodarza Cegłackf 

ze szczęśliwymi rodzicami.

Jak zginęli towarzysze z  Wałbrzycha

Szczegóły tragicznego wypadiku samochodowego
Opinia społeczeństwa polskiego n a  Dolnym 

Śląsku została do głębi w strząśnięta Wiiado- 
mośeiąo tragicznym wypadku samochodowym, 
którego ofiarą podli znani działacze Powiato­
wego i  Miejscowego Komitetu P PS  w W ał­
brzychu. • *“

.Natychmiast podjęte śledztwo,. prowadzone 
jednocześnie przez Komisję lekarską i otgana 
MO, ujawniło szereg okoliczności towarzy­
szących śmiertelnemu wypadkowi • tow.' tew. 
Atanówskiego, Majewskiego i  Szle-n czaka.

Dnia 29 nb> m. od strony miejseowoSci 
Świdnica w kierunku na Wrocław w  godzi­
nach wieczornych jechało auto ciężarowe mar­
ki Ford, należące do Państwowego PrŹemySłu 
Włókienniczego we Wrocławiu. W tym  sa­
mym mniej więcej czacie ,* przeciwnej strony 
tj. od Wrocławia wyjećhhia 'taksów ka, wio­
ząca przedstawicieli Komitetu PPS. N a 29-ym 
kilometrze od  Wrocławia jr  oKOlicOcb' miejsęo- 
woścl W ojuajowjcę.. szofer (Forda* Stasiak, 
.zootał oślepiony .si&ym rlfle itto iem ' saino- 
chodu jadącego w przeciwnym kierunku, . S ta -.■ 
siak przy zachowaniu Wszelkich obowiązuj^*- 
cyćh przepisów jazdy dał sygnał ostrzegawczy 
światłem swego wozu, jednak, — ja k  w y -; 
jaśniał na śledztwie w-ginie odniosło to żad­
nego skutku.” Wówczas, o-baWiająć się zderże-1 
n-ia z jadącym z 'nadmierną szybkością samo- i

chodem, zjecharnad  rów przydrożny,1 pozosta­
wiając tym  samym wolny przejazd. W tym 
momencie rozpędzona taksówka uderzyła W 
F o rd a . motorem- w  błotnik po Jewej strćnie 
samochodu. .Wskutek tego Ford .przewrócił się 
-do góry kołami, ooobówka zaś odbita siłą zde­
rzenia na środek szosy stanęła momentalnie 
w płomieniach.

Ja k  stwierdziła komisja, wskutek zderzenia 
nastąpiła eksplozja żbiornikęlz benzynę.

Pierwszą pomoc ofiarom : nieszczęśliwego 
wypadku udzielił szofer auta. ciężarowego, 
który początkowo tmieruchomioBy w kabinie 
swego:przewróconego sąmoehodu .zdołał Jed­
nak  po jakimś- czasie wydostać, się na ze­
w nętrz, Z ■ pło-nąeej taksów ki udało, mu -się

L wydobyć na wpół zwęglóne zwłoki tów- Śzień- 
cza-ka i  szo fera Du laso. Dalszą akcję ratow ­
niczą, prowadzoną przez jednejp  człowieka 
-bez jakięKkolwielć odpówjednićh zabezpieczeń, 

huniemożliwiły pow tórźającl śfę ekśpłozje?amjł- 
ni-eji. - Ą f f jfT O W
-W , międzyczasie, Zaalarmowane .organy MO 

W Świdnicy przybyły, na- miejsce, wypadku, 
gdzif pip. ugaoisęniju -.płonącej taksówki zabez­
pieczyły ją  aż do przybycia specjalnych- koi 

| misji. v ;
W  toku dochodzenia wyszło ńa jaw, że bez­

pośrednim sprawcą tragicznego wypadku był 
szofer Zjednoczeniu Energetycznego w W ał­
brzychu, 1 Dulas Jan , który  prowadził swój 
wóz będąc w stanie-pbdchmielonym.

Prawdziwe szczegóły 
katastrofy kolejowej

pod Oleśnicą

100 kuchni 
Op cki Społecznej

W  trosce o b y t ludności o sadniczej 
O pieka Społeczna n a  D olnym  Ś ląsku  
s ta ra  się  w p ierw szym  rzędzie zaspokoić 
potrzeby  n a jb a rd z ie j palące. By p o p ra ­
w ić - s ta n  w yżyw ienia, zo rgan izow ano  w 
całym  w ojew ództw ie ponad  100 kuchni, 
m ;kro«ych k a ż d a  w yda je , posiłk i, dla. 3M 
,dp WO.Psdb. , • . . ,  , s •

A k ć ik ; zo s ta ła , f s ż d ą g n ię ta  C t h p e  $ a ;  
wieś, • pouiaw aż ?f-wielu , o sadn ików  nie 
zdoła ło  jeszcze w  ty m  roku . zeb rać  ze 
swyojęi, g ó fM d ęratty  pl(??ióiy,,hy Jw óe.w j-, 
żywić, lićżąę n i e r a z ^ d l t ó y .

Cisty d o  H ed a h c ll 1„ Obrazek k boli”
^Osiemnaście miesięcy mija od chwili gdy 
Wtestaly grzmieć działa i buta niemiecka 
■wlała starta na proch. Przed oslemnasto- 
N  miesiącami zakończył się okres panowa­
li!* iiHCwenyolku", panowania, które przesz- 
P  najśmielsze przypuszczenia w możliwoś- 
dach bestialstwa i zbrodni. Niemcy leżą 
•tarte w  proch — narody zwycięskie 1 oswo- 
Mzone — otrzymują zadośćuczynienie za 
ksicioletnie cierpienia. Lecz czy tak Jest 
-kłótnie?
f Piszą w prasie, że w strefie okupacyjne]
■ Sielskiej są obozy, w któryćh Niemcy pil- 

Nś Polaków.
Piszą, że najtęższe głowy anglosaskich 

ptansistów i mężów stanu całymi mieslą- 
ptai myślą;' jakby pomóc biednym demo- 
"stycznym Niemcom.
\ Pisrą, że w parlamencie angielskim mają 
; Uejsce interpelacje poselskie w sprawie 
(totalnego wysiedlania Niemców przez Po- 
' ww z ich ojczystych stron, w sprawie 
Mrtenia i rabowania biednych Niemców. 
I d  tymczasem u nas.,.
IPrzechodząc znużony ulicą w Białym Ka- 
[, en|u pow. Wałbrzych, wstąpiłem do Jedne- 
101 lokali na czarną kawę. Zajmuję miej- 

PPrzy narożnym stoliku i — oczekując 
L ^ e r k ę  — obserwuję salę. Światła 

•ytmione, orkiestra gra, pary tańczą, 
l iii *>ewnym momencie orkiestra przestaje 
|ja ' P®r  ̂ oklasków, eztery rozbawione 
i°tawoje odprowadzone przez swych par­

tnerów siadaja przy pobliskim stoliku i za­
czynają rozmawiać.., .po niemiecku. Zdzi­
wiony zwracam uwagę na inne stoliki, wszę­
dzie rozbrzmiewa przepiękna mowa Goethe­
go (ale również Hitlera i S-ki).

Podchodzi kelnerka — Polka, dziewoję za­
mawiają kawę 1 torty z-wleikopańsktm ges­
tem. W dalszym oczekiwaniu jedna1 z nich 
oparła głowę ńa rękach.

Kelnerka zbliża się z pełną tacą fiUżanek, 
podstawek, talerzyków i łyżeczek, wówczas 
smętna dziewoja (ta z podpartą głową) pod­
nosi głowę i rozkłada celowo ręce na stole, 
by utrudnić kelnerce złożenie na nim cię­
żaru.

Kelnerka grzecznie „Fr8uiein“ przepra­
sza, lecz ta, tylko mierzy ją wzrokiem, nie 
usuwając ze stołu rąk. Po wielu trudach 
Udało się kelnerce rozłożyć zastawę nie 
przeszkadzając jaśnie panience,

Pytam Jak długo Jeszcze ci .^brutalni" 
Polacy będą usługiwać „biednym" Niem­
com.

Pepesiak.

./; j ‘S. Kawy nie dopiłem, gdyż serce ścisnął 
mi jakiś dziwny ból czy żal i musiałem 
wyjść na powietrze.

p.S. od redakcji. Szanowna, Władzo! 
Śpieszcie się z "' wysiedlaniem nieroM«tr 1 
prostytutek niemieckich, bo ta opieszałość 
aie przynosi nam zaszczytu.

W notatce naszej zamieszczonej w  nu­
merze 223 z dnia 7 listopada br. wkradło 
się kilka nieścisłości. W związku z tym 

| Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
wo Wrocławiu przysłała nam następu­
jące sprostowanie.
„Szczegóły wypadku przedstawiają się 
następująco i Dnia 4, ifc br. o gódz. S.ĆS 
poc. osobowy, zdążający z Jeleniej Gó­
ry do Poznania na kilometrze 17,ć6 przed 
(stacją Borów Oleśnicki najechał na 
wjeżdżający do stacji. Borów Oleśnicki 
pociąg towarowy. Wskutek najechania 
trzy wagony towarowe uległy wykoleje­
niu 1 uszkodzeniu, — a nie zdruzgotaniu, 
jak podano w artykule.

W pociągu osobowym nikt z obsługi 
ani teżt-z podróżnych nie został poszkodo­
wany. Pasażerom, którzy zaczęli wyska­
kiwać ze stojącego już pociągu osobo­
wego, doznając przy upadku lekkich 
kontuzji] |  obrażeń udzielił pomocy sani­
tarnej lekarz, rejonowy P. K. P. l  tym 
Samym pociągniem odjechali dalej.

Przyczyną wypadku był samowolny 
wyjazd drużyny pociągowej bez otrzyma­
nia rozkazu dyżurnego ruchu. Po zbada­
niu na miejscu pracowników kolejowych 
przez lekarza nie skonstatowano n nich 
użycia alkoholu!

Wiadomość o 15 zabitych ule pochodzi­
ła od czynników miarodajnych."

Zjazd powiatowy 
Stronnictwa Demokratycznego
ZĄBKOWICE (kp). ( W dniu 6 bm. odbył 

się w  sftli miejskiego Domu K ultury  W Ząb­
kowicach na D/Sl. powiatowy zjazd Stroo- 
nietwa Demokratycznego, -na k-tÓry p-r-zybyt 
członek B ady Naczelnej i  wiceprezes- .Kom. 
Wój.y red. Rozgórski z Wrocławia. ( »'

Ljieznie zebranych delegatów kół pow itali 
przedstawiciele władz oraz p a rtii  politycz­
nych, po cz y ń  wygłoszono re fe ra ty  o ak tual­
nych zagadnieniach- polityki w ewnętrznej i  
przystąpiono do Wyboru nowyeh władz powia­
towych Stronnictwa, N e czele K om itetu Fo- 
Wiótowego Stanął je(dnoglośnde obrany, -preze­
sem pułk. IńżFAdam Jakubow ski, ;

Zjazd zakończono tegoż dnia wieczętoui ądn 
śpiewaniem” Boty.

Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej we Lwówku

LWÓWEK. (SpJ Z inicjatyw y przewodni­
czącego Pow. K om itetu -P P S  tow. St. pieka- 
rowicza-powstało niedawno we Lwówku ś lą ­
skim Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieo ' 
klej, któro skupia ponad 40 osób, reprezentu- / '  
jących partie polityczne i  organizacje ‘ spo- 
ieezna. N a eźele T-wa stanął inspektor Szkol-- 
ny 'ob. m gr Błassśczyński.', '

Zarząd T-wa zorganiźował w dhiaćh 7-—9 
bm. uroczysty obchód rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. W  ramach obchodu odbyło się 
uroczyste złożenie wieńców na grobach żoł­
nierzy radzieckich -^raz akadem ią W Domu 
K ultury i  Sztuki. '

milion kg. odziezy 1 obuwia 
dla Dolnogo Śląska

P ęn iocy  n a jb ied n ie jsz y m  u d z ie la  s ię  
n ie ty lko  w gotów ce, leez też  w przydzia* ; : 
lach  żyw ności, a  p rzede w sz y stk im  odzłę*- 'fi. 
ży , k tó re j b ra k  n a jd o tk liw ie j s ię  od­
czuw a*»

W ębec Olbrzymich, p o trzeb  w ty m  za- 
jji psią- n a sz a  p ro  h iK ia*  «Łlę p f- t !w s ta n ie  i 

je sz e ż ę  d o sta rc zy ć  o dpow iedn ie j ilo śc i 
m a te r ia łó w  tek sty ln y ch , d la tego  w ie lk ą  
pom ocą są  d o staw y  tJN RRA  z A m ery k i. ' 
W  ro k u  b ieżącym  n a  D olnym  Ś ląsk u  
rozdzielono  z ty ch  d o staw  1 m ilio n  k g  
odzieży  o ra z  obuw ia.

Powiat ieleniojgórski odetchnie

„Pilotka" nareszcie zlikwidowana
s Od dłuższego już czasu nad słowami miesz­
kańców powiatu jeleniogórskiego wisiała niby 
miecz Demoklesa groźba napadu znanej szajki 
bandyckiej tzw. „Pilotki".
. Banda ta działając wyłącznic w zespole 3—5 

osób dokonała między innymi napadu na młyn 
W Łomnicy, skąd zabrano 104. metry pasa 
skórzanego do transmisji. Obfity ten łup na 
jednej z pierwszych wypraw, jak; i pomyślny 
dla bandy przebrejj napadu, rozzuchwalił ićb 
do tego stopnia, że uplanpwano dalsze tr2y 
bapady. • • •
/  Łupem bandy w" pierwszym wypadku stały 
się zapasy wódek, likierów, , win najróżnorod­
niejszych gatunków, większa ilość papierosów 
W restauracji „Myśliwskiej** ‘to Jeleniej Górze. 
W  dwóch następnych bandytom o tyle nie do­
pisało szczęście, że spłoszył ich patrol MO i 

a r  rezultacie pościgu rozproszył pó okolicy.
& Umocniony przeświadczeniem, herszt bandy, 
uzna jęc, że tylko siła staje się dla ich proce­
deru jedyną gwarancję, przystępuje do werbo­
wania nowych członków. Jako pierwszy „wy­
stęp" dla nowózaciężnych Grudy Jerzego i ' Sta­
nisława oraz Jauśorskiego Józefa dokonano 
mapadu na miesżkjmie wójta w Turońsku, 
gdzie po Sterroryzowaniu domowników, zabra­
no garderobę i bieliznę właścicieli.
, M7 dalszym ciągu swojej działalności na tart 
tejszym terenie, banda dokonała jeszcze 8 na- 
padów w każdym z nich posługując się posia­
daną bronią palną, dopuszczając się w poszczę-, 
gólnych wypadkach nawet do bicia sterroryzo­
wanych Ofiar.
- W difiu 3 bm. banda przygotowała napad 
Ua mieszkanie właściciela młyna i piekarni w 
Łomnicy. . Bandyci wtargnęli do mieszkania 
Płotnickich trafianie, na moment, kiedy. głów­
nych właścicieli nie było w domu. Po sterro­
ryzowaniu służby urządzono zasadzkę na spo­
dziewanych lada chwila gospodarzy.

Około północy przyjechali Płotniccy, któ­

rych natychmiast, pod groźbą użycia,Broni, 
zmuszotto dę wydania wszystkich posiadanych 
kosztowności i  pieniędzy, żądając dodatkowo 
jak«*ekwiwaleńt zmarnowanych w oczekiwa­
niu, godzin kwotę 500.000 zł.

■'tfobec tego, że Płotnicki żądanych pienię- 
dzy nie posiadał w tej wysokości, zabrali jego 
t żonę do pobliskiej piekarni, gdzie bandyci 
wypowiedzieli swojo ultimatywne warunki •— 
albo pieniądze, albo kula w łeb.

Zdecydowana jednak postawa obojga małżon­
ków skłoniła bandytów d e  chwilowego zrezyg­
nowania z bogatego łupu, żądając jednak wza- 
mian ;za^iyęie, które Płotnickiemu wspaniało- 
myślnie- darowano, przygotowanie kwoty 
100.000 zł., z terminem wypłacalności do dnia 
9 bm. ‘ v  ■

W międzyczasie pozostali bandyci obrabo­
wali całe mieszkanie z wszystkiego, co przed­

stawiało jakąkolwiek wartość, po esym łup sapa- 
kowano na saiftochód Płotnickiego, który tak­
ie  musiał odwieźć całą bandę do Popław.

Zawiadomione -posterunki MÓ natychmiast 
| energiczny, pościg za bandytami, kie-
H l 1 gS*  meldunkami przypadkowych prze- 

j f m W’ . ldrzy zauważyli grupkę ludzi, jak 
oddalała się^ w kierunku Cieplic, w 
7""w_̂ (jSin]lta'cie obławy, zarządzonej na terenie 
s  i okolicznego lasu, ujęto jesz*

OSe tę jie  nocy niebezpieczną bandę, która W 
chwth zdemaskowania liczyła 5 osób, t j . '  
herszta i  inspiratora wszystkich napadów Zator- 
skiego Stanisława i jego Wspólników Czapskie­
go Stanisława, Sarzyckiego Jerzego, Grudę Je- 
rzego i Stanisława.

Ujętych bandytów, po przeprowadzaniu 
Wstępnego śledztwa przekazano do Prokura­
tury Sądu Wojskowego W Wałbrzychu. r

Z życia 9.9 .5.
Akademia ku czci sp. Ignacego Daszyńskiego

we Lw<$wku
Starauiem Powiatowego Komitetu P Pg  zor­

ganizowana została w du. 31 października br! 
uroczysta akademia ku czci wodza P P S  Igna­
cego, Daszyńskiego. - --. »

. ai(ę: przemówionie X-go
sekrotaraa PPS lo w . Wł. P ią tka, re ferat o

i źJęiu !t  ’ działalności Ti Daszyńskiego, tyygłó-
saoay grace j^zewodiłicaSrCągo Poję. Kolą PPS

to # . St. Piekarowieza, oraz część koncertową, 
wykońaaa przez tow. toto. Piątkowskiego, 
Nowńkównę i  Marbimiego z Kom itetu ‘ M iej-' 
■toótocgo i  tB-yfbgdrir. '

W) aka.deinii wzięło udział ponad sto <feób.: 
N ń akademii obecny był także !oh starosta 
St. Mędrzycki, t-y  sekretarz P PR  tów. Zając 
i  prezes SL ob, m jr Zarow,
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"Repertuar Mn ]
„WARSZAWA" w yświetla w spaniały film  p ł. 

„Samotny żagiel".

„P IO N IE R " wyświetla film  polski p ł. „Tę­
cza", według powieści W .« Wasilewskiej.

„ŚLĄSK" wyświetla film produkcji polskiej 
„Biały murzyn" według powieści M. Bałuc­
kiego, scenariusz T. Dołęgi - Mostowicza. 
W  rolach' głównych: M. Ćwiklińska, J .  Pi- 
chelski, A. Żabczyński, Tam ara Wiśniew­
ska i  J. Węgrzyn.

„POLONIA", przy uL Żeromskiego 83, wy­
świetla film p t. „Czapajew".

„TĘCZA" wyświetla film  komedio-dramat pt. 
„Skrzydlaty dorżkarz**. v

Początek w  dni powszednie o godz. 17 i  19, 
w niedzielę i  św ięta o godz. 15, 17 ł  19.

PCK na groby poległych żołnierzy
W  czasie Kwesty w  dniu i .  XI, 46 r. 

brano n a  Komitet Opieki nad  Grobami Bo­
jow ników  a  W olność 45.132 zł.

Ogromne zapasy ogórków i kapusty czekała w podziemiach
Przetwórnia warzyw nie może pracować pełtią parą

Każda dobra gospodyni zaopatrzyła swoją; 
spiżarnię na długi okres zrómy. Taką samą ' 
dobrą gospodynią dla całego naszego polskie­
go demu jest Zjednoczenie Konserwowe. Ono 
pomyślało o tych ' wszystkich osobach zajętych 
pracą, o tych  wszystkich, którym  w arunki 
nie pozwoliły zaopatrzyć się w  ta k  potrzebny 
produkt, jak  np. kwaszona kapusta czy 
ogórki.

Całą parą pracuje Jedna z dwóch tego ro­
dzaju przetwórni n a  Dolnym Śląsku — prze­
twórnia wrocławska.

Sezon zaczęła w  końcu lipca. Zakwasiła 
175 ty». kg ogórków, 15 tys. kg pikli i  52 t. 
kapusty kiszonej.

Fabrykę objął w  ub. roku 18 czerwca dyr. 
Grabowski ł  prowadzi j ą  do dziś. Fabryka 
jee t jakby  dzieckiem uratowanym od śmierci, 
bo początkowo była w  tak im  stanie, że po­
stanowiono ją  nie remontować. Miało się ty l­
ko wyspnzedać poniemieckie zapasy 240 ton 
kapusty. K apustą t ą  żył Wrocław całą ubie­
głą zimę.

Dzięki jednak zawziętości pierwszych pro- 
j cewników fab ryk i zabrano się wbrew wszyst­

kiemu d*> remontu, dó zdobycia nowych części ] 
"fl^o-rezultat: gdyby nie brak  surowca (ka­

pusty!) mogłaby przetwarzać 50 ton dzien­
nie!

Ale o zgrozo! C entrala zaopatrzenia nie do­
starcza kapusty!

O ile z  ogórkami nie było kłopotu to 
w  ubiegłym miesiącu fabryka przez Ś ty ­
godnie nie pracowała, pracowników trzeba 
było zwalniać, bo n ie było kapusty!

Pomyślmy tylko, jaka  kolosalna strata , 
k tó ra  wpływa właśnie w  dużej mierze n a  wy­
soką cenę tego artykułu  w  mieście, bo gdyby 
zarzucono rynek dużą ilością kapusty — to 
ceny 'musiałyby spaść!
, W sezonie „ogórkowym" pracowało w  f a ­

bryce 120 łudzi, obecnie pracuję zaś tylko 
70 osób.

Cała praca jes t zmechanizowana. Małymi 
wagonikami kapusta wjeżdża n a  górę, gdzie 
mechaniczne wydrążarki usuw ają głąby; me­
chaniczne noże, szatku ją  ją  i. epada do ogrom­
nych kadzi (18 ton kapusty — jedna!), gdzie 
zostaje Zakwaszona.

Przyrządy do preparowania ogórków Wy-

•WTOREK, 12 LISTOPADA 
Godz. 6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji. Pieśń beligijaa; &57 Sygnał czasu. A u-' 
Jyeja na „Dzień dobry". Transmisja z K ra­
kowa; 7.05 Muzyka. Transmisja z K rakow a;! 
>;j5 Wiadomości poranne (z W-t^jr); 7.35 
Program  ma dzień bieżący (lok.); 7.40. Kon- 
łert życzeń1'(lok.)'; 8.20 Lokalna służba W  
formacyjna (lok.); 8.30 Inform acje ogólno­
polskie (z W -wy); 8.40 Skrzynka PCK; 
(z W-wy); 8,50 Audycja szkolna (z W -wy); 
4.33 Przerwa.
. 11.57 Sygnał czasu i  H ejnał * Wieży Ma­

riackiej. Transmisja z  Krakowa; 12.05 Am 
dycja dla świetlic robotniczych (z-'W -w y);' 
12.35 „5 m inut poezji" (z  W -wy); 12.40
Transmisja z Łodzi. P ieśni w  wyk. Heleny 
Adamezyk-Rożańskiej. P rzy  fortepianie W an­
da Klimowiczó w n a ; 13.00 Transmisja z Byd­
goszczy. Muzyka obiadowa; 14.00 P ieśni lu­
dowe w wyk.- H aliny Popielowej ,,(lok.);

-14.22 Muzyka z p ły t (lok .); 14.30 Wiadomo­
ści i  komunikaty wrocławskie (lok,); 14.35 
Przerw a.

,v'\  16,05 Dziennik popołudniowy (ż W-Wy); j 
’ 16.30 A udycja' ludowa słowno-muzyczna p ł. i 
^'■Krakowskie Zrękowiny" pióra. Franciszka 

Riadka, opracowanie muzyczne Zygmunta 
Wieredaka. Transmisja z K rakow a; 16.50 

■ % życia kuituralnogo (z W -wy); 17.00 Audy- 
t j a  dla-młodzieży (z W -wy); 17.25 Muzyka 
(z W-wy); 17.40 „tF naszych przyjaciół" 
,(z %W -wy); 18.00 Muzyka wojskowa (ż W ar­
szawy) ; T8.80 „N auka przy głośniku" (z W ar­
szawy ) ;  19:00 Transmisja z  Katowio. Koncert 
symfoniczny. Wykonawcy: O rkiestra symfo­
niczna R. P . pod dyr. W itolda Koltó-Eowiec- 
kiego oraz Sergiusz Nadgryzowski (fo rte -: 

; pjian); 19.57 Sygnał czasu. Transmisja z K ra­
kowa; 20.00 Myśli wybrane. Tramom, z Kra-; 
kaw a; 20.01 Dziennik wieczorny (ż W-Wy); 
20.25 Wieczorny koncert rozrywkowy. W y­
konawcy: Sekstet P . R. z udziałem Józefa 
KorolkiewLcza (śpiew ); 21.00 Słuchowisko p ł.
,K ordian  i  Cham" pióra Leona Kruczkow­
skiego, w raddofonizacji M ariana Piećhala. 
Transmisja z  Łodzi; 21.25 Transmisja z  K ra­
kowa, Recital skrzypcowy Eugenii) Dmińskiej; 

•.'2L45 Kwadrans prozy; 22.00 Radiowy TJił> 
Wersytet Lądowy (z W-wy) „Odbudowujemy 
Warszawę" (z W -wy); 22.15 Tranem. z K ra­
kowa. Audycja rozrywkowa; 22.50 Transmisja 
z  lo d z i. „Rozmowa Stefana żółkiewskiego 
2 Edwardom Csato" ;■ 23.00 Program  na dzień 
następny. Zakończenie audycji. Hymn.

D a m s k o -m e s k i f r y z je r
NOWAK SIANISłAW

Wrocław ul. Piotra Skargi 19

Rejestracja kart żywnościowych na mięso
Zarząd M iejski m. Wrocławia, Oddział Aprowizacji i  Handln, podaje do ogólnej wia­

domości, żd należy rejestrować k a r ty  żywnościowe n a  mięso kupon —  B n a  miesiąc listo­
pad br. w  sklepach mięsnych p iż e j podanych,do dnia 16 (listopada br. włącznie. .

1) Marks Stanisław
2) Zieliński Kazimierz 
8) Janikowski

, 4) żmiataez S tefan
5) Laboga Stanisław
6) Maćkowiak Władysław j
7) M ichalak M arian
8) Tarasiewicz Feliks
9) Polok Leon

10 ) K osik Teodor ,
' 11) Juszczak Adolf

12) Kozłowski Władysław
13) Zwąizek b. Więźniów Politycznych
14) Rafałowie z Ignacy 

, ’ 15) Frźybecki Michał
16) Komsum Pa-Fa-Wog
17) Wachowiak Stanisław
18) P ię ta  W ikta 
■19) Zaten Stanisław
20) Stępniewski Roman
21) K ałuża Wojciech
22) Łebek Franciszek
23) Androweki Zygmunt
24) Zaręba Adam
25) E ib iaak  Korol
26) Słomianjr Zygmunt .
27) P ietrzak  Józef ; ,
28) Skorupki J a n
20) Rolnicza Centrala Mięsna
30) Jamiołkowski Władysław '
31) Centrala Mięsna sklep K r 1
32) „  „  „  , Ifir 2
3Ś) , „ „ I  l Nr 3

uiL Kościuszki 180 
pl. Grunwaldzki 86 

Kluczborska 13 
„ Krasińskiego 34 
„ Partyzantów  35 
„ żmigrodzka 79 
„ Krzywoustego 278 
„ Kowalska 83 j  
„ Neumark (Leśnica) 26 
„  K onstytucji 3-go M aja 4>\; 
„ Konopnicka 48 
„  Kilińskiego 25 
„ Sądowa 8

, „ Przybyszewskiego 79 ’
„  Grabiszyńska 58 
„ Robotnicza 2 
„  Herdeim 50 
„ E. Chamowskiego 44 
„ Olszewskiego 

: „ Krzywoustego 65 
„  Traugutta  96 : *
„ Osobowićka 173 ,
„ Nowowiejska 90 *

• „ S talina 77 
Kramera,r 2 

■ „ Łokietka 13 
„ Urszulanek 19 
„ Pomorska 20 

l | l j  Nożownicza 25 
„  Nowowiejska 23 
„  K uźnicza 15 . '
„ T raugutta  79 
„ Kluczborska 18

Upoważnieni konsumenci, którzy w tym  czasie swoich k o rt żywnościowych w którym­
kolwiek z  wyżej wymienionych punktów nie zarejestrują, utracą praw a do zaopatrywania 
kartkowego za miesiąc listopada 1946 r.. — w  mięso,

ZA PREZYDENTA MIASTA:
(— ) Jóźwiak Piotr

(1380)' U■. , t K ierownik Oddziału Aprowizacji i  Handlu

CENTRALA MATERIAŁÓW HODOWLANYCH
"Wrocław ul. Kołłataja 21

D O S T A R C Z A  kit okienny zwykły, 
czysto pokostowy, miniowy wagonowo 

i detalicznie

Zimowy rozkład jazdy autobusów
Spółdzielni Komunikacyjno-Transportowej

ważny od 25 października br. -  kursujących na liniach
Wrocław - Dzierżoniów - Sobótka - Wołów - Głogów

s
K
T

odjazd: 8.00, 9.30,13.00, 14.30 I W r o c ł a w  t  przyiazd: 9.00, 9.30, 12.30, 15.30 
przyjazd; 9 .30,n.oo, 14.00,16.00 i  Dzierżoniów i odjazd: 7.30, 8.00, 11.00, 14.00 
W niedziele i święta kursują tylko 2 samochody. 

Odjazd: 8.30, 9.3Ó, I W R O C Ł A W tprzyjazd: 15.30 
Przyjazd: 10.00, 11.00, J. DZIERŻONIÓW |odjazd: 14.00

W ro c łb w  — S obótka  
Odjazd: 15.00 I WROOŁAW t  przyjazd: 9.00 

Przyjazd: 16.00 j Ś O B Ó T K  A |odjazd: I? 8.00 
W ro c ła w  -  W ołów

Odjazd: 15.00 I WR O CŁ AW f  przyjazd: 9.00 
Przyjazd: 17.00:-|)W^O Ł O W | odjazd: 7-00

W ro c ła w  -  G ło g ó w  Kursuje od 15. XI. 1946 
Odjazd: 14.00 I WROCŁAW |  przyjazd: 10.30 

Przyjazd: 16.30i  G Ł Ó G  ÓW | Odjazd: 8.00

s
K
T

giądają jak  jakieś „Madejowe łoże": auto­
matyczne szczotki obracają się i cżyśzozą 
ogórki, siatka pełna szpikulców nak łuw a1̂  
potem przesuwają się wolno na drucianej siat­
ce, ekąd zostają sortowane wedle wielkości 
i  również zakwaszane w ogromnych beczkach 
po 320—350 kg  ogórków w jednej beczce!

Beczek takich sto ją pełne podziemia fabry­
ki. Mimo to kierownik , myśli o powiększeniu 
produkcji, bo mówi: „jak się pomyśli •— to 
się zrobi".

N a przyszły rok będą marynowane i  puszko­
wane ogórki, będą przetwarzane owoce. “

Pod względem pomieszczenia fabryka jest 
jedną z większych.

Ale jes t jeszcze jedno niedociągnięcie. 
Ogromne ilości odpadków m arnuje się z po­
wodu „braku bydła".

Nja wyprodukowanie 52 tony kapusty zaku­
piono je j  110 ton. Ożyli 50 proc. odpadków 
wyrzuca się, zamiast przeznaczyć ją  dla by­
dła.

W arto aby  tym zainteresowały się  m ajątki, 
hodowle, czy osoby prywatne; mające krowy.' 
Kiszonka — to doskonała paszą dla krów! 
Fabryka odda ją  za darmo, byle oszczędzić so­
bie kosztów'wywożenia je j na śmiecie!

Fabryka jest zorganizowana wzorowo. 
Wszędzie czysto i  porządnie. Pracownicy m ają 
bardzo dolną stołówkę, Radę Zakładową i  
aktyw ne Koło PPS. W. B.

Na Odbndowe Warszawy
-. Za pośrednictwem „Naprzodu Dolnośląs­
kiego" przewodniczący Związków Zawodo­
w ych Dozorców i Adm inistratorów Goebfel 
Juliusz wpłaca zł. 3800 (Trzy tysiące osiem­
set) zbiorowo od administratorów 2-go, 2-go 
a i 5-go obwodu na odbudowę W arszawy, 
ku uczczeniu bohaterów  pow stania warszaw­
skiego.

PCK obradnje
W dpiu ł .  l l  odbjło się w gmachu Polskie, 

go (Czerwonego Krzyża We Wrocławiu przy. 
ul. 'Bujwida zebranie sprawozdawcze pełno, 
moeników PCK na okręg dolnośląski. Zgroma­
dzeni przedłożyli rezultaty działalności po. 
szczególnych okręgów w okresie ostatnich 
4-ch miesięcy t j ,  za .lipiec, sierpień, wrzesień 
i październik. ,

Ogłoszenia drobne
Zakład frzyzjerski Rajew ski 'M ieczysław 
Paszowice nr. 98. (137^

O kręgowe Zjednoczenie W yt. M at. Buć 
w e W rocławiu ul. Sudecka 82 (dojazd tram­
w ajem  Ńr. 7) .poszukuje fachowców cera 
micznycb, palaczy i  m echaników  dó. obsiu 
gi m aszyn w  nieograniczonej ilości do wy 
tw órńł n a  tetonie' -Dólnego' Śląska. Wyso> 
kość płacy wg. staw ki układu zbiorowego 
dla przem ysłu budowlanego. : (1374)

Zgubiono portfel skórzany w raz z doknmeń-; 
(ami: dowód osobisty wydany, we. Pranej!, 
kartę  repatriacyjną, 1 legitym ację PPS, o d ®  
nek  zam eldowania ■ na nazwisko Szewczyk? 
Adam, oraz fotografie - 1 inne pamiątkowe 
rzeczy. Łaskaw ego znalazcę proszę o zwrot 
za w ynagrodzeniem  2000 .zł, n a  adres: admi. 
ń istrac ja „Naprzód Dolnośląski, W rocław, u ę  
W ierzbowa 30, lub adres pryw atny: Wro-, 
claw, ul. O grodowa S2. Niezwrócone unie-' 
ważniam. ■ '  (1375)̂

W ykw alifikowanego ekonomistę lub księgo- 
wego z dużą praktyką na stanow isko inspekt 
tora fabrycznego poszukuje Państw ow a Fa. 
bryka Sztucznego Jedbtabiń ' w e W rocławiu 
W rocław. Skrz. poczt. I . 1 O ferty  w raz z ży­
ciorysem sk ładać do W ydz. Personalne®! 
Fabryki. ■ v  (1378)

Unieważniam zgubioną kartę  ewakuacyjna) 
nr. 51163, w ydaną w e Lwowie n a  nazwisko: 
Żychlin M ichał i Żychlin Pola. (1382)1

Rejestracja kart żywnościowych 
na artykuły spożywcze

Zarząd Miejski m. Wrocławia, OddzialAprowizacjjl 1 Handlu podaje do ogólne] 
wiadomości, że’ dodatkowa rejestracja kart żywnościowych na artykuły spożyw­
cze na miesiąc listopad br. odbywać się będzie w terminie do dnia 16 listopada br. 
włącznie w  następujących sklepach:

1) Powszechna Spółdzielnia sklep Nr. 3 — ni. Stalina 118
2) Powszechna Spółdzielnia sklep Nr. 1 — nL J. Dąbrowskiego 57
3) Powszechna Spółdzielnia sklep Nr. 8 — ni. Wincentego 10
4) Firma „Krakus" sklep Nr. — nL Mikołaja 64
5) Firma Biakowa — Majchrowski, ul. Stawowa 15

Uprawnieni konsumenci, którzy w tym czasie swoich kart żywnościowych w 
którym kolwiek z wyżej podanych punktów nie zarejestrują, utracą prawo do 
zaopatrzenia kartkowego za miesiąc listopad 1946 r.

Za Prezydenta Miasta 
(—)Jóżwiak Piotr

(1381) Kierownik Oddziała Aprow. i  Handlu, :

U W A G A  

kierownicy zakładów pracy ^
Ubezpleczalnię Społeczne na Dolnym Śląsku podają do wiadomości 

Zakładom Pracy Komunikat Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
z dn. 10. X. 1946 r. Nr UK. 2238/6.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w  dniu 27 
września br. powziął miądzy innymi następującą uchwałą:

„Wszystkie resorty gospodarcze wydadzą podległym i nadzorowa-

nym urzędom, instytucjom, zakładom i przedsiębiorstwom poleceń^ 

właściwego obliczania i regularnego ̂ wpłacania składek na nhezpieczej

n i ę ^ j s p o ł e u z p e j ^ t e n i ą i n ą c i ^

odp ow ie dzia lności służbowej kierownictwa
p oszczególnych placów ek w razie  niewyko; 
nanla tego poleceń la

Ponadto powinny Ubezpieczacie Społeczne podawać Ministerstwo 
drogą służbbwą przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych — jaskraw? 

sze wypadki zalegania ze składkami, podając nazwę, adres zakładu pi®' 
cy, resort, któremu dany zakład podlega, ogólną kwotę zaległości |  
okres, którego dotyczy zaległość.

■> W związku z powyższym zawiadamia się zainteresowane kierow| 
nictwa zakładów pracy, że o ile do dnia 20. XI. 1946 r. — sprawa m  

ległych składek nie zostanie przez nie uregulowana przez wpłatę 1*1 
układ ustalający realne terminy spłat — Ubezpieczalnie wystąpią ż 
wnioskami o pociągnięcie do odpowiedzialności dyscyplinarnej tyd 
kierowników (dyrektorów) zakładów pracy, którzy nie zastosują się 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 27. IX. 19461*

Komisarz Organizacyjny 
Ubezpieczalni Społecznych 

na Dolnym Śląsku

••CBN* OGŁOSZEŃ: Oglowenie Oiobne po S Ł  u  wyra*. Poszukiwania wózln I amey. po 3 zł., reklamowe 15 zł W tekścłe »  *ł„ tłustym drukiem 100 proc. drożej. W eumerecb uieMeibycti m  w  i,**.,- f n h
wieloktotnycb ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Admioistracja ale odpowiada. “VLD *  ” ,
Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) ..Wiedza* we Wrocławiu, ul Wierzbowa 30

Redakton Mgr Bronisław Winnicki . F 9101 .Wydawca Spółdzielnia Wydawn, .WłM**'

1878


